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Zła interpretacja kosztowała 19 tys. zł

R E K L A M A

Kontrolerzy Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Toruniu stwierdzili nieprawidłowości przy wy-
borze firm szkoleniowych w lipnowskim pośredniaku. – Urząd został wezwany do zwrotu 
blisko 17 tys. zł wraz z odsetkami – wyjaśnia Janusz Popławski z WUP w Toruniu. – Pie-
niądze zostały już wpłacone, uchybienia dotyczyły tylko 2-3 szkoleń, a kontrola była kom-
pleksowa – odpowiada Mieczysław Rojek, dyrektor PUP w Lipnie.    

dokończenie na str. 2

Aby święta były wyjątkowymi dniami w roku,
by choinka w każdych oczach zalśniła blaskiem,
by kolacja wigilijna wniosła w serca spokój,
a radość pojawiała się z każdym nowym brzaskiem.
By prezenty ucieszyły każde smutne oczy,
by spokojna przerwa ukoiła złość,
a kolędowych śpiewów nie było dość

życzy
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      Powiat

Zła interpretacja kosztowała...

      Skępe

Zaśpiewają kolędy

Radosław Ziółkowski z miejscowości Kamienne Brody został nowym członkiem Rady Gmi-
ny Wielgie. Z kolei Piotr Dąbrowski zasiądzie w Radzie Gminy Kikół.

dokończenie ze str. 1

Sprawa dotyczy realizacji 
przez lipnowski pośredniak pro-
jektu „Twoja szansa”, współ�nan-
sowanego ze środków Europej-
skiego Funduszu Społecznego. 
Urząd pracy zorganizował szkole-
nia dla bezrobotnych, zlecając ich 
przeprowadzenie specjalistycz-
nym �rmom. Nad prawidłowo-
ścią przebiegu kursów, ale także 
nad wydatkowaniem środków �-
nansowych pozyskiwanych z UE 
czuwa Wojewódzki Urząd Pracy, 
przeprowadzając kontrole w po-
szczególnych urzędach. Tak też 
było w tym przypadku.

Kontrola trwała do 3 czerw-
ca i – zgodnie z ustaleniami kon-
trolerów – wykazała, że lipnow-
ski PUP zastosował niewłaściwą 
podstawę prawną przy wyborze 
�rm szkoleniowych. Dyrektor lip-
nowskiego urzędu dysponował na 
tę okoliczność stosowną opinią 
prawną, podtrzymującą jego ra-
cje. W związku z wątpliwościami  
co do interpretacji ustawy o za-
mówieniach publicznych, WUP 
skonsultował ten przypadek z Mi-
nisterstwem Rozwoju Regional-
nego oraz z Urzędem Zamówień 
Publicznych. 

– Kontrola dotycząca realiza-
cji projektu „Twoja szansa” za 2010 
rok zakończyła się, potwierdziły się 
ustalenia kontrolerów WUP, wy-
nikające z wery�kacji wykonania 

projektu i wizyty monitorowanej. 
Lipnowski PUP został wezwany 
do zwrotu 16 tysięcy 971 złotych 
wraz z odsetkami w kwocie ponad 
2 tysiące  złotych – wyjaśnia Janusz 
Popławski, kierownik wydziału 
kontroli WUP w Toruniu. – Pie-
niądze zostały zwrócone, sprawę 
uważamy za zakończoną. 

WUP podjął decyzję po kon-
sultacji z Ministerstwem Rozwoju 
Regionalnego. Kontrola w lipnow-
skim PUP była standardowym po-
stępowaniem WUP. Mieczysław 
Rojek podkreśla, że kontrola była 
szczegółowa, zostały sprawdzone 
wszystkie szkolenia, uchybienia są 
niewielkie i dotyczą tylko zasto-
sowania niewłaściwej podstawy 
prawnej.

– Cały czas czekamy jeszcze 
na odpowiedź Urzędu Zamówień 
Publicznych, ale z tego, co wiem, 
nie ma do nas większych uwag – 
wyjaśnia Mieczysław Rojek, dy-
rektor PUP w Lipnie. – Pieniądze 
wpłaciliśmy i w tej chwili chcę 
powiedzieć, że czuję się dobrze 
w związku z przeprowadzoną 
kompleksową kontrolą. Po tak 
szczegółowej analizie stwierdzono 
bowiem tylko niewielkie uchybie-
nia w 2-3 szkoleniach.

Chodzi o zastosowanie usta-
wy o zamówieniach publicznych, 
a konkretnie błędną podstawę 
prawną w wyborze ofert z wolnej 
ręki. Kontrolerzy nie mieli żadnych 

zastrzeżeń do przebiegu szkoleń.  
 W ub. r. PUP zorganizował 

20 szkoleń o różnej tematyce, od 
kursu bukieciarstwa po obsługę 
sprzętu ciężkiego. Plan szkoleń 
zaakceptowała Powiatowa Rada 
Zatrudnienia, urzędnicy wysłali 
zapytania do pięciu �rm, wśród 
których były dwa podmioty z Lip-
na i trzy z Włocławka. Dyrektor 
Rojek wyjaśnia, że były to podmio-
ty znane z rzetelności  i uczciwości 
w wykonaniu zlecenia. Ustawę 
o zamówieniach publicznych pra-
cownicy PUP stosowali zgodnie 
ze swoją wiedzą, szkolenia zostały 
wykonane prawidłowo, �rmy prze-
kazały wymaganą dokumentację 
z wykonanego zlecenia i otrzymały 
zapłatę. 

– Wysłaliśmy 100 pism z za-
pytaniem o cenę oraz wytycznymi 
odnośnie dalszego postępowania 
w przypadku zainteresowania na-
sza ofertą, wskazaliśmy termin od-
powiedzi, potem została powołana 
4-osobowa komisja do oceny tych 
ofert – opowiada Mieczysław Rojek 
o zastosowanej procedurze. – Kie-
rowaliśmy się kosztami i dlatego 
wybierane były te �rmy, które pro-
ponowały najniższą cenę. Zarówno 
wtedy, jak i dzisiaj podkreślam, że 
pieniądze zostały dobrze wydane, 
a dzięki zastosowanej przez nas 
procedurze także oszczędnie.   

Lidia Jagielska

      Wielgie, Kikół

Wybraliśmy nowych radnych

Konkurs muzyczny skierowany 
jest do uczniów szkół podstawo-
wych i gimnazjum z miasta i gminy 
Skępe. Uczestnicy będą oceniani 
w trzech kategoriach: klasy I –III, IV 
–VI i gimnazjum. Najlepsi zapre-
zentują swoje umiejętności wokalne  
podczas koncertu noworocznego,  
8 stycznia.

Patronat nad przeglądem spra-
wuje burmistrz Andrzej Gatyński, 
opiekunkami konkursu są Ewa Ja-
strzębska i Karolina Maćkiewicz. To 
właśnie u opiekunek można doko-
nywać zgłoszeń udziału w konkur-
sie (przy pomocy kart zgłoszenio-

Konkurs przeprowadzony bę-
dzie w trzech kategoriach: balkon 
–okno lub balkon usytuowany na 
budynku wielorodzinnym, posesja 
i budynek, w którym mieści się in-
stytucja.

Zgłoszeń do udziału w kon-
kursie mieszkańcy miasta mogą 
dokonywać do 23 grudnia w se-
kretariacie Urzędu Miejskiego 
(osobiście - Plac Dekerta 8 lub te-

Do 23 grudnia przyjmowane są zgłoszenia dzieci i młodzie-
ży szkolnej do Gminnego Przeglądu Kolęd i Pastorałek. 
Organizatorem jest Centrum Kulturalno–Oświatowo–Re-
kreacyjne.

wych).
Przegląd, podczas którego 

uczestnicy wykonają po jednej ko-
lędzie lub dwie pastorałki, odbędzie 
się 5 stycznia o godz. 10.30. Łączny 
czas prezentacji nie może przekro-
czyć 5 minut, promowane są utwory 
dawne, mało znane, ale także własna 
twórczość młodych mieszkańców 
gminy.

Jury oceni zarówno warunki 
głosowe i muzykalność uczestni-
ków, jak i dobór repertuaru, kulturę 
żywego słowa o ogólny wyraz arty-
styczny.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Nagrodzą wystrój
Do 23 grudnia w ratuszu przyjmowane są zgłoszenia do 
konkursu na najładniejszy wystrój świąteczny balkonu, po-
sesji i instytucji. 

      Skępe

Niefortunnie wyprzedzał
W ubiegłą środę jedna osoba zginęła, a trzy zostały ranne 
w wypadku na krajowej „10”.

lefonicznie pod nr 54 288 42 11).
Konkurs trwać będzie od 27 

do 30 grudnia, a rozdanie nagród 
nastąpi do 15 stycznia 2012 roku.

Komisja powołana przez bur-
mistrza oceniać będzie wygląd, 
ogólne wrażenie, kolorystykę, do-
bór dekoracji i pomysłowość wy-
konania.

Lidia Jagielska 

Jadący krajową „dziesiątką” 
opel vectra, podczas wyprzedza-
nia kilku samochodów, zderzył się 
czołowo z prawidłowo jadącym 
peugeotem boxer. Z kolei w peu-
geota uderzył jadący za nim ford 
mondeo. 

Na miejscu zginął 28-latek 
kierujący vectrą. Z obrażeniami 
ciała do szpitala tra�ł pasażer opla 
vectry, kierowca i pasażer peuge-
ota boxera. Podróżujący fordem 
mondeo nie zostali ranni. Kie-
rujący peugeotem i fordem byli 

trzeźwi. Krajowa „dziesiątka” była 
zablokowana przez kilka godzin. 

(aba), fot. KPP

Kierowca tego auta zginął na miejscu

Wybory uzupełniające do 
Rady Gminy Wielgie odbyły się 
w ostatnią niedzielę w Zakrzewie, 
a ich powodem była rezygna-
cja z mandatu radnego Andrzeja 
Brzozowskiego z Zakrzewa. Byłe-
mu już radnemu na przeszkodzie 
w pełnieniu mandatu stanęły obo-
wiązki zawodowe.

Do wyścigu o wakat w radzie 
gminy stanęło trzech kandydatów. 
Mandat radnego zdobył ostatecz-
nie Radosław Ziółkowski z Ka-
miennych Brodów, który zgroma-
dził 78 ze 138 oddanych głosów, 

co stanowiło blisko 57% popar-
cia. Drugie miejsce zajął Wiesław 
Szczygielski z Rumunek Tupadel-
skich, na którego oddano 35 gło-
sów (25%), zaś trzeci wynik zano-
tował Wiesław Jamróz z Zakrzewa 
z 25 głosami (18%). Wybory obej-
mowały sołectwa Zakrzewo i Ru-
munki Tupadelskie. Frekwencja 
wyniosła blisko 50 proc.

Nowy członek Rady Gminy 
Wielgie najprawdopodobniej zo-
stanie zaprzysiężony 29 grudnia, 
podczas najbliższej sesji. Swój 
mandat Ziółkowski będzie spra-

wować do końca kadencji rady. 
Będzie to dla niego pierwsza oka-
zja do zasiadania w tego rodzaju 
gremium. Radosław Ziółkowski 
ma 32 lata, a do wyborów starto-
wał z Komitetu Wyborczego Soju-
szu Lewicy Demokratycznej.

W Radzie Gminy Kikół za-
siądzie 18-letni Piotr Dąbrowski 
z Porozumienia Ludowego. To 
drugi tak młody radny wybrany  
w głosowaniu uzupełniającym. 
Zastąpi Piotra Znanieckiego.

(ak, aba)
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Znak już nie myli
Oznakowanie przy zbiegu ulic Sportowej i 3 Maja budziło niepokój kierowców i pieszych 
od wielu miesięcy. Sytuacji nie uregulowano nawet po wypadku drogowym, w wyniku 
którego poszkodowana została piesza. – Nikt nie informował nas o pozostawionym tam 
znaku – wyjaśnia Tomasz Okoński z Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. Ê
– Problemem zajmiemy się natychmiast.

Skrzyżowanie ulic 3 Maja 
i Sportowej to jedno z bardziej ru-
chliwych miejsc w mieście. Znaj-
dujący się w pobliżu dyskont tak-
że wpłynął na zwiększenie w tym 
miejscu zarówno ruchu samo-
chodów, jak i pieszych. Od wielu 
miesięcy obowiązuje nowe ozna-
kowanie newralgicznego miejsca, 
łącznie z pozostawionym tam 
znakiem „przejście dla pieszych” 
w miejscu, gdzie stanowi on wy-
raźne zagrożenie dla bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym.    

W sierpniu mieszkanka Lipna 
została potrącona w tym właśnie 
miejscu przez samochód. – Nie 
należy przypisywać winy tej ko-
biecie, bo tam stoi pionowy znak, 
mówiący o możliwości przecho-
dzenia przez jezdnię – alarmował 
Czytelnik. - Przejście dla pieszych 
to przecież nie tylko zebra namalo-
wana na asfalcie. Poza tym muszę 
powiedzieć, że ludzie przechodzą 
tu wciąż. Dziwne tylko, że policja 
po raz kolejny tego nie zauważyła, 
tylko całą winę zrzuciła na pieszą.

Okazało się, że lipnowscy po-
licjanci dokładnie znają sytuację 
drogową w tym rejonie, a nawet 
to oni wcześniej występowali już 
nawet o zmiany w oznakowaniu. 
Niestety, nie zgodził się na to za-
rządca drogi, tłumacząc swoją de-
cyzję właśnie  bezpieczeństwem 
uczestników ruchu. 

– Sytuację znamy, ale i kierow-
cy i policjanci muszą przestrzegać 
istniejącego stanu prawnego – wy-
jaśniała nam w sierpniu rzecznik 
prasowy KPP w Lipnie Anna Ko-
złowska.

O niebezpiecznym miejscu na 
terenie miasta poinformowaliśmy 
więc wiceburmistrza Lipna Rober-
ta Kapuścińskiego.

– Wiem o tym, ale to nie na-
leży do nas. Zmiana oznakowania 
wymaga projektu i opinii okre-
ślonego urzędu – usłyszeliśmy od 
wiceburmistrza Kapuścińskiego. 
– Ta sprawa należy do General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych, my 
oczywiście monitujemy do nich 
od roku, wysyłamy co 3 miesiące 
pisma. Walczymy z GDDKiA nie 
tylko o to, ale także o oznakowanie 
przy „dziesiątce”. Ulica 3 Maja to 
droga krajowa, a w takim przypad-
ku na zmianę znaku potrzebny jest 
wniosek zarządcy, czyli generalnej 
dyrekcji, do wojewody i Komendy 

Wojewódzkiej Policji. Jeśli chodzi 
o drogi gminne, to wtedy my da-
jemy projekt organizacji ruchu do 
zaopiniowania staroście i policji 
powiatowej.

Minęły trzy miesiące, a znak 
wprowadzający w błąd pieszych 
niezmiennie pozostał na swoim 
miejscu. I nadal przechodzili tam 
piesi, szukając innej alternatywy, 
denerwowali się kierowcy.  

– Rozwiązanie organizacji ru-
chu w Lipnie wciąż jest karygodne 
– informuje nas mieszkaniec Lip-
na. –Uważam, że i zarządca drogi  
i gospodarz miasta powinni dbać 
o bezpieczeństwo w ruchu. My 
sami sobie przecież nie poradzi-
my, urząd przynajmniej wie, gdzie 
to zgłosić. Minęło kilka lat od tych 
zmian, kilka miesięcy od wypad-
ku, wie o tym policja, urząd. I nic. 
Jak było niebezpiecznie, tak jest. 
A ruch coraz większy. Jeżeli jesz-
cze znaki drogowe będą wprowa-
dzały nas  w błąd, to strach będzie 
wyjść z domu.

 O problemie sami postano-
wiliśmy poinformować Generalną 
Dyrekcję Dróg Krajowych i Auto-
strad w Bydgoszczy. Zapytaliśmy 
również, dlaczego pracownicy tej 
instytucji nie reagują na wnioski 
miejscowych urzędów.

– Bardzo serdecznie dziękuję 
na informację i od razu zapew-
niam, że zajmiemy się tym proble-
mem natychmiast – mówi Tomasz 
Okoński z bydgoskiego oddziału 
GDDKiA. – Nikt wcześniej nie 
poinformował nas o tym miejscu 
i pozostawionym tam znaku, wy-
raźnie wprowadzającym w błąd 
uczestników ruchu. Pozostaje 
tylko konieczność ustalenia czy 
rzeczywiście znak stoi przy naszej 
drodze. Zdjęcie znaku drogowego 
lub zmiana jego usytuowania nie 
stanowi dla nas żadnego proble-
mu, sytuacja zostanie sprawdzona 
na miejscu przez pracowników 
dokonujących objazdu dróg i  nie-
zwłocznie uregulowana.

Sprawdziliśmy, stary znak 
„przejście dla pieszych” jest zde-
montowany, a piesi mogą korzy-
stać z bezpiecznego, dokładnie 
oznakowanego na asfalcie i znaka-
mi po obu stronach jezdni przej-
ścia kilka metrów dalej.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Było tak...
...a teraz wiadomo już, że przechodzić 

należy kawałek dalej
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Zamiar budowy obwodnicy Lipna nabrał rzeczywistych kształtów w 2006 roku. Były ustale-
nia, umowy, przesunięcia terminów, odwołania do SKO, a nawet upadłość ogłosił wyko-
nawca dokumentacji. Przed kilkoma dniami na stronach internetowych urzędów pojawiły 
się listy. – Wydatkowany został ponad milion złotych, a radni miejscy dopiero teraz zaczę-
li mieć wątpliwości, budować, czy nie budować – alarmuje starosta Baranowski. – Pro-
szę być spokojnym i realizować zadanie, na które miasto zabezpieczyło wkład finansowy Ê
– odpowiada burmistrz Dobroś.

      Powiat

Włodarze listy piszą...
o obwodnicy

Droga do obwodnicy

O planowanej budowie ob-
wodnicy Lipna pisaliśmy wielo-
krotnie. Najpierw były protesty 
i blokowanie lipnowskich ulic 
w celu zwrócenia uwagi władz na 
narastający ruch kołowy i wynika-
jące z tego problemy mieszkańców. 
Korki, trudności w poruszaniu się 
ulicami miasta czy wreszcie za-
grożone pękaniem ściany budyn-
ków położonych przy najbardziej 
ruchliwych drogach - argumenty 
były poważne, tak jak poważnego 
potraktowania wymaga organiza-
cja ruchu na lipnowskich ulicach. 
Nadzieje na rozwiązanie proble-
mów przyniósł rok 2006, wspól-
ne spotkania trzech samorządów 
i decyzja o budowie obwodnicy 
jako projektu kluczowego w ra-
mach RPO na lata 2007-2013. 
Gmina Lipno i miasto Lipno 
wspólnie ze starostwem powiato-
wym, któremu powierzono rolę 
lidera projektu, podpisali porozu-
mienie o wspólnym �nansowaniu 
inwestycji. Wkrótce mieszkańcy 
poznali trasę obwodnicy - od Bia-
łowieżyna, przez Kłokock, Toma-
szewo, Rumunki Podgłodowskie 
i Kolankowo do krajowej 10. Do 
wykupienia jest około 200 działek 
różnej wielkości i z tym wiązały 
się pierwsze problemy. Właści-
ciele gruntów wnosili odwołania 
do SKO, nie wszyscy zgadzali się 
z decyzjami. Uzyskanie decyzji 
środowiskowej też nie przebiegało 
bez problemów.

– Raport o oddziaływaniu 
na środowisko jest gotowy, a 20 
grudnia 2010 roku zostało wydane 
tylko postanowienie Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska 
zawierające wytyczne i szczegóło-
we warunki, jakie należy spełnić 
na etapie realizacji, eksploatacji 
i użytkowania obwodnicy. Jest to 
niewątpliwie kolejny krok do roz-
poczęcia budowy – informował 
nas w styczniu br. starosta Krzysz-
tof Baranowski. – Raport został 
uzupełniony zgodnie z wytyczny-
mi, przed nami w tym roku wykup 
gruntów i procedury wywłasz-
czeniowe. Zrobię wszystko, aby 
nastąpiło to szybko. Inwestycji tej 
oczekuje społeczeństwo, takie jest 
życzenie mieszkańców, a ja dekla-
ruję, że tego nie zaniecham. 

I wtedy inwestycja stanęła 
pod znakiem zapytania z powodu 

niewywiązania się z umowy wyko-
nawcy dokumentacji na budowę 
obwodnicy miasta Lipna. Gdański 
oddział warszawskiej �rmy, który 
zgodnie z umową miał ją przy-
gotować do 31 marca 2011 roku, 
został rozwiązany. Zlecono wy-
konanie dokumentu innej �rmie, 
a kiedy był gotowy okazało się, że 
wymaga poprawek. Wiązało się to 
z kolejnymi przesunięciami termi-
nu złożenia wniosku do Urzędu 
Marszałkowskiego. Zgodnie z za-
pewnieniami starostwa, zapłata 
za dokumentację pomniejszona 
zostanie dla wszystkich samorzą-
dów o kwotę wynikającą z niewy-
wiązania się z umowy przez wyko-
nawcę.  

Listy władz
5 grudnia na stronie inter-

netowej Starostwa Powiatowego 
w Lipnie pojawił się wpis o wszyst-
ko mówiącym tytule „Cała prawda 
o budowie obwodnicy”, z którego 
wynika, że tym razem na wstrzy-
manie czy nawet rezygnację z re-
alizacji inwestycji wpływ może 
mieć niezdecydowanie władz mia-
sta, wynikające z niepodjęcia ko-
lejnej uchwały.

– Chciałbym przypomnieć, iż 
parę lat temu została podjęta decy-
zja przez rady trzech samorządów 
– czytamy w apelu starosty Bara-
nowskiego. – W związku z tym 
podjęto działania zmierzające ku 
jak najrychlejszemu zakończeniu 
budowy. Na dzień dzisiejszy wy-
datkowano został ponad milion 
złotych, a radni miejscy dopiero 
teraz zaczęli mieć wątpliwości – 
budować, czy nie budować. Mam 
nadzieję, że nagłośnienie tej spra-
wy spowoduje, że mieszkańcy Lip-
na doczekają się ostatecznej dekla-
racji władz miasta, a my wreszcie 
będziemy mieli jasność sytuacji, 
albo budujemy obwodnicę, albo 
płacimy za dokumentację, która za 
chwilę zostanie odłożona na półkę 
i stanie się najdroższą dokumenta-
cją stworzoną, by ją pokrył kurz. 
Wówczas dla naszych obywate-
li będą to pieniądze wyrzucone 
w błoto – podsumowuje Baranow-
ski. 

Zdaniem Krzysztofa Bara-
nowskiego, radni miejscy mieli 
ostatecznie zdecydować o budowie 
obwodnicy, tymczasem odłożyli 
tę uchwałę na kolejną sesję. Przy-
pomina jednocześnie, że w paź-

dzierniku i listopadzie spotykał 
się w tej sprawie z burmistrzem 
Dobrosiem, wówczas odpowiedzi 
negatywnej nie uzyskał.

Nie trzeba było długo czekać 
i już następnego dnia, tą samą 
drogą, odpowiedzi na stawiane 
zarzuty udzielił Janusz Dobroś 
wyjaśniając, że najważniejszym 
dokumentem �nansowym miasta 
jest uchwała budżetowa i na jej 
podstawie realizowane są wszel-
kie wydatki. Projekt budżetu zo-
stał przekazany do zaopiniowania 
RIO, na pewno będzie uchwalony 
w prawem przewidzianym termi-
nie i na pewno, zgodnie z wcze-
śniejszymi ustaleniami, jest w nim 
zawarta pozycja „Budowa obwod-
nicy miasta Lipna”.

- Sugestie starosty lipnowskie-
go, jakoby miasto było nieprzygo-
towane na podjęcie tego ważnego 
zadania uważam za całkowicie 
bezzasadne – wyjaśnia burmistrz 
Dobroś. – W przyszłorocznym 
budżecie, a także w wieloletnim 
planie �nansowym miasta, za-
bezpieczyłem środki na realizację 
tego zadania. Panie starosto, pro-
szę być spokojnym i realizować za-
danie. Ubolewam, że omawia pan 
tak ważki temat za pośrednictwem 
strony internetowej.

Burmistrz jest przekonany, że 
czekanie na uchwałę rady miasta 
nie jest w tym przypadku koniecz-
ne. Najpierw radni pochylą się nad 
uchwałą budżetową, a później nad 
kolejnymi.

Sesja rady miasta 

Podczas ostatniej sesji rzeczy-
wiście wywołana została uchwała 
w sprawie udzielenia pomocy �-
nansowej powiatowi lipnowskie-
mu na budowę obwodnicy. 

– Jest to jedna z ważniejszych 
dla nas uchwał, gdyż jej podjęcie 
będzie rzutowało na kolejne bu-
dżety, aż do 2027 roku – wyjaśnia 
Robert Kapuściński, wicebur-
mistrz Lipna. – Uchwały inten-
cyjne podejmowane były w 2006 
roku, wtedy wskaźniki były inne. 
Obecnie stać nas na wydatki in-
westycyjne rzędu 2,5 miliona 
złotych rocznie, 5 mln wydajemy 
na oświatę, 2-3 mln dopłacamy 
do pomocy społecznej. Poza tym 
trzeba powiedzieć, że jeżeli Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad nie zrobi nam dro-
gi 67, to i tak obwodnica nic nie 

zmieni w samym Lipnie.
Kwoty do zapłacenia przez 

miasto Lipno na budowę obwod-
nicy rozkładają się na cztery naj-
bliższe lata i wynoszą 2 mln 150 
tysięcy złotych w 2012 roku i po 
2 mln 527 tys. zł w trzech kolej-
nych. 

Przypomnijmy, że w tym roku 
radni zarezerwowali w budżecie 
blisko 306 tysięcy złotych na do-
kumentację budowy obwodnicy. 

- Moje plany inwestycji w in-
frastrukturę drogową były daleko-
siężne i realne, ale po podjęciu tej 
uchwały trzeba będzie je odłożyć 
głęboko do biurka – mówi Janusz 
Dobroś. – To GDDKiA powinna 
być zainteresowana tym, aby od-
ciążyć ruch w mieście. Remon-
tów cząstkowych po każdej zi-
mie nie unikniemy, myślałem też 
o dokończeniu osiedla Witonia, 
osiedla Jana Pawła II, ulic Gór-
nej, Studziennej, Kusocińskiego, 
Żeromskiego, Bukowej itd. Teraz 
nas nie będzie stać na inwestycje, 
obwodnica będzie to droga po-
wiatowa, miasto nie zyska nawet 
metra. A budować to jeszcze nie 
tragedia, pozostaje później utrzy-
manie, oświetlenie.       

Podczas sesji burmistrz Ja-
nusz Dobroś nawiązał do pamięt-
nego spotkania trzech samorzą-
dów z 2006 roku i przypomniał, 
że niespełnionych obietnic jest 
wiele więcej. Do dziś np. nie ma 
planowanego schroniska dla 
zwierząt.

– Pomysłem radnych była też 
miniobwodnica od Głodowa do 
Kolankowa, wtedy stać nas było, 
a dziś, kiedy czeka nas jeszcze 
gorszy rok, to czy nas będzie stać 
na spłatę do 2026 roku? – wyja-
śnia burmistrz. – Ciężka decyzja, 
dylemat ma każdy samorząd, ale 
najlepiej powiedzieć, że miasta nie 
stać.

Janusz Dobroś przypomniał 
także o konieczności wybudowa-
nia rond w trzech newralgicznych 
miejscach miasta, które realnie 
rozwiązałyby sytuację. Ronda, 
zgodnie z przygotowanym opra-
cowaniem, powinny powstać 
przy ulicy Sierakowskiego i Wło-
cławskiej, w okolicy dworca PKS, 
w pobliżu Biedronki i banku.      

Decyzję w imieniu mieszkań-
ców podejmą radni, ale - jak wi-

dać sytuację komplikują ogromne 
nakłady �nansowe z jeden strony 
i ważne potrzeby, także drogo-
we, na terenie samego miasta - 
z drugiej. Za przesunięciem prac 
nad uchwałą o wsparciu powiatu 
w budowie obwodnicy głosowało 
13 radnych przy jednym wstrzy-
mującym się. 

...i jeszcze radny 
Koszczka

– Społeczeństwo jest zdezo-
rientowane, ludzie dopytują się, 
o co chodzi, a ja nie jestem w sta-
nie udzielić odpowiedzi, skoro 
radny Grzegorz Koszczka, który 
wcześniej blokował ulicę Mickie-
wicza i namawiał wszystkich do 
budowy obwodnicy, obecnie jest 
przeciwny tej inwestycji – infor-
muje starosta Krzysztof Baranow-
ski. – Najwyraźniej punkt widze-
nia zależy od punktu siedzenia. 
Nie rozumiem  jakie pobudki 
kierują panem Koszczką, czyżby 
zakorkowane miasto przestało 
być dla niego problemem. Jako 
gospodarz powiatu oczekuję zde-
cydowania i konsekwencji w dzia-
łaniu radnych miejskich, których 
jednocześnie pragnę uspokoić, 
powiat stać na realizację tej inwe-
stycji w części, jaka go dotyczy.             

Grzegorz Koszczka jest rad-
nym miejskim obecnej kadencji. 
W swoich wszystkich wypowie-
dziach podczas sesji wielokrotnie 
nawiązywał do sposobu i wysoko-
ści �nansowania inwestycji, mając 
na uwadze duże obciążenie dla 
budżetu Lipna na kolejne lata.

– Dziś też jestem przekonany 
o słuszności budowy obwodni-
cy, ale GDDKiA oświadczyła, że 
na to pieniędzy nie ma, a środki 
z Unijnego Programu Spójno-
ści okazały się niewielkie – wy-
jaśnia radny Koszczka. – Dużo 
łatwiej jest protestować na ulicy 
niż podejmować decyzje. Bardzo 
dokładnie analizowałem swoją 
decyzję. Głosując za budową ob-
wodnicy, żądam od starosty, bur-
mistrza i wójta, by wspólnie wal-
czyli o wsparcie budowy i remont 
drogi nr 67. 

Jako przykład wsparcia poda-
je inne samorządy, które otrzymy-
wały do�nansowanie na podobne 
inwestycje drogowe.

Lidia Jagielska 
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      Powiat

Witajcie na świecie!

Aktualności 5

Otylia Grębicka urodziła się 12 grudnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła  
3,35 kg i mierzyła 55 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Dariusza i Ilony 
z Makówca.

R E K L A M A

Milena Rutkowska  urodziła się  
14 grudnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,15 kg i mierzyła 53 cm. Jest 
córką Jarosława i Wioletty z Lipna oraz 

siostrą Bartosza i Wiktora. 

Filip Grabowski urodził się 14 grudnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,7 kg  

i mierzył 55 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Piotra i Anny z Płomian. 
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Julia Paźniewska urodziła się  
17 grudnia w Bra-medzie, ważyła  

3,55 kg i mierzyła 57 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marcina i Martyny  

z Mysłakówka. 

Sebastian Kwiatkowski urodził się  
8 grudnia w Bra–medzie, ważył  

3,5 kg i mierzył 57 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Dariusza Kwiatkowskiego 

i Magdaleny Lewandowskiej ze Steklina.

Hania Grzywińska urodziła się  
13 grudnia w Bra-medzie, ważyła  

3,8 kg i mierzyła 58 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Andrzeja i Kornelii  

z Rypina. 

Amelia Kostrzewska urodziła się  
7 grudnia w Bra-medzie, ważyła  

2,85 kg i mierzyła 55 cm. Jest córką 
Marcina i Marty z Ugoszcza, ma sio-

strę Oliwię. 
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      Kikół

Z sercem do ludzi
Już po raz trzeci potrzebujący mieszkańcy gminy uzyskali 
wsparcie w ramach akcji „Szlachetna Paczka”. 

To akcja organizowana przez 
Stowarzyszenie Wiosna, polega-
jąca na niesieniu pomocy rodzi-
nom potrzebującym z całej Polski. 
Na jej rzecz pracuje kilka tysięcy 
wolontariuszy, którzy odwiedzają 
rodziny i rozmawiają z nimi o ich 
potrzebach i marzeniach.  Następ-
nie opis rodziny umieszczany jest 
w internecie, na stronie „Szlachet-
nej Paczki”, i udostępniany poten-
cjalnym darczyńcom.  

W tym roku w gminie Kikół 
działało dwóch wolontariuszy, 
którzy umieścili  w bazie potrze-
bujących cztery rodziny. Dopisało 
im szczęście, bo wszystkie znalazły 
darczyńców. Z reguły nie są oni 
ujawniani, chyba że ktoś wyrazi na 
to zgodę. 

– Wiadomo, że jednym z dar-
czyńców naszych rodzin jest Ka-
tarzyna Dowbor, znana dzien-
nikarka  telewizyjna.  Pani Kasia 
postanowiła zrobić paczkę świą-
teczną za namową swojej nasto-
letniej córki, którą wzruszyły ma-
rzenia jej rówieśników  z  Kikoła 
– opowiada wolontariuszka Anna 
Baranowska. – Gmina Kikół nie 
jest dziennikarce całkiem obca, 
bo w czasach szkolnych bywała 
z całą klasą na  biwakach w kikol-
skim pałacu, który wtedy pełnił 
funkcję domu wczasowego. Pani 

Kasia  obiecała dalej utrzymywać 
kontakty z obdarowanymi dziećmi  
i odwiedzić je wiosną, a nawet za-
prosić do Warszawy, by zobaczyły  
stolicę. 

Pozostałe rodziny również 
nawiązały bezpośrednie kontak-
ty  z darczyńcą, jeden z młodych 
chłopaków był już w Warszawie 
u nowo poznanych znajomych,  
być może uda się znaleźć dla niego 
pracę w stolicy. Inna obdarowa-
na, ciężko chora matka znalazła 
wsparcie kobiety, która sama prze-
szła chorobę a teraz wspomogła 
chorą i jej dziecko materialnie, ale 
też duchowo - poprzez rozmowy 
telefoniczne i listy. Do akcji włą-
czył się też wójt gminy Kikół Jó-
zef Predenkiewicz, który użyczył 
samochód i oddelegował pracow-
ników do rozwiezienia prezentów 
i wniesienia ich do domów.

– Ta piękna akcja wniosła 
wiele radości do domów obda-
rowanych rodzin, dzieci cieszyły 
się z zabawek, modnych ubrań, 
rowerów, komputerów, telefonów 
komórkowych, ich rodzice z zapa-
sów żywności i środków czystości, 
a nawet z pralki automatycznej 
i kuchenki gazowej – opowiada 
Anna Baranowska. 

(aba)

      Lipno

Szopka na placu
Zgodnie z kilkuletnią już tradycją, w centrum miasta stanę-
ła betlejemska szopka. 

Lipnowskie Betlejem powsta-
ło, podobnie jak w ubiegłych la-
tach na Placu Dekerta. Montażem 
zajęli się pracownicy PUK. Szopka 
z �gurkami Świętej Rodziny oto-
czona choinkami przyciąga przede 

wszystkim dzieci. 
– Bardzo podobają się Filip-

kowi te �gurki, szopka i cały wy-
strój, lubimy tu przychodzić – po-
wiedział nam dziadek Filipa.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Filip z dziadkiem przychodzi tu bardzo chętnie

Przedstawienie napisane i wy-
reżyserowane  przez Halinę Ślu�ń-
ską wywołało aplauz licznie zgro-
madzonej publiczności. Autorka, 
pisząc tekst przedstawienia, ko-
rzystała m. in. z licznych książek, 
takich jak „Polskie obrzędy i zwy-
czaje”, „Święta w polskim domu”, 
„Polskie tradycje świąteczne”.

W przedstawieniu wystąpili: 
w roli babci, nestorki rodu, Jadwi-
ga Matera, w roli dziadka Ludwi-
ka Granat, matkę zagrała Żaneta 
Kępińska, ojca Wojtek Ziemiński, 
stryjenkę Jadwiga Lewandowska, 
sąsiadkę Elżbieta Kępińska. W role 
córek wcieliły się Justyna Bajek, 
Monika Szczypińska, Ola Kępiń-
ska, a w role synów uczniowie Pu-
blicznego Gimnazjum w Wielgiem 
Marcin Suski i Kamil Małkowski. 
Sąsiadów zagrali Grażyna Górska 
i Gracjan Bajek. Krasnoludkami 
byli: Mirella Kępińska, Zuzanna 
Szczypińska, Luiza Bajek, Roksa-
na Władowska, Szymon Matera  

      Wielgie

Jak to drzewiej bywało
W niedzielę w sali Ośrodka Kultury Gminy Wielgie odbyła się długo przygotowywana przez 
Koło Gospodyń Wiejskich  w Wielgiem inscenizacja „Wieczerzy staropolskiej” – wigilii  
w starym stylu.

- uczniowie szkoły podstawowej 
i gimnazjum w Wielgiem. Rolę 
narratora pełniła Genowefa Pie-
trzakowska.

Istotny był także udział osób 
poza sceną (Elżbieta Łukaszewska, 
Teresa Capała, Marzena Pietrzak, 
Marzena Szczepaniak, Katarzyna 
Kwiecińska).

Przedsięwzięcie s�nansowane 
zostało z funduszu sołectwa Wiel-
gie oraz przez Radosława Bajka, 
Tomasza Radzickiego, Annę Woź-
niak i Pawła Ślu�ńskiego. Pomoc 
w utrzymaniu porządku zapewnili 
strażacy OSP Wielgie.

(ak), fot. nadesłane

      Powiat

Karetka nie była potrzebna
1 grudnia pisaliśmy o skradze mieszkanki Skępego na zachowanie lekarza pogotowia. 
Sprawa rozbijała się m. in. o to czy wezwanie karetki było zasadne, czy nie. Narodowy 
Fundusz Zdrowia stwierdził, że nie.

Jan Wilczyński z NFZ w pi-
śmie, które nasza redakcja otrzy-
mała do wiadomości, wyjaśnia, że 
pacjentka została przewieziona do 
szpitala i zakwali�kowana do ho-
spitalizacji i leczenie operacyjnego 
w trybie planowym.

– Zgodnie z przepisami, jed-
nostki ratownictwa medyczne-
go zobowiązane są do udzielania 
świadczeń, których celem jest 
ratowanie osób w stanie nagłe-
go zagrożenia zdrowotnego. Stan 
zdrowia pacjentki nie wskazywał 
na nagłe zagrożenie zdrowotne, 
zatem w pierwszej kolejności po-
mocy powinien udzielić lekarz 

podstawowej opieki zdrowotnej  
– pisze Wilczyński.

Przypomnijmy, że pani Alina, 
która była świadkiem tego, że jej 
sąsiadka cierpi i traci z bólu świa-
domość, powiadomiła o jej stanie 
lekarza POZ.  

 – Nie widząc pacjentki i nie 
badając jej, zaocznie, wyłącznie 
na podstawie informacji i sugestii 
pani Aliny, lekarz podjął decyzję 
o wezwaniu zespołu ratownictwa 
medycznego. Lekarz POZ, w przy-
padkach medycznie uzasadnio-
nych, ma obowiązek udzielić 
świadczenia w warunkach domo-
wych. W domu chorego, po bada-

niu podmiotowym i przedmioto-
wym i stwierdzeniu konieczności 
leczenia szpitalnego, lekarz POZ 
powinien wystawić skierowanie 
do szpitala. Wobec medycznych 
wskazań do transportu sanitarne-
go, obowiązkiem świadczeniodaw-
cy POZ jest również zapewnienie 
świadczeniobiorcy transportu do 
szpitala.

Kujawsko-Pomorski Oddział 
Wojewódzki NFZ nie uznał zarzu-
tów wobec zespołu ratownictwa 
medycznego „Szpital Lipno”. Zaj-
mie się natomiast wyjaśnianiem 
zachowania lekarza POZ. 

(aba)

W inscenizacji wzięli udział mieszkańcy gminy

Mikołajów było pod dostatkiem
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      Gmina Lipno

I świątecznie, i sportowo
W niedzielę strażnica w Krzyżówkach wypełniła się druhami i gośćmi. – To nasze drugie 
spotkanie opłatkowe i czwarta edycja mikołajkowego turnieju tenisa stołowego i bilardo-
wego – mówi Andrzej Wiśniewski.

Nie zabrakło życzeń ze stro-
ny samorządowców i tradycyjnego 
dzielenia się opłatkiem. Ksiądz Ma-
rek Mrówczyński wspólnie z go-
śćmi odmówił modlitwę, po której 
poświęcił znajdujące się na udeko-
rowanych stołach potrawy. Wszyscy  
zasiedli do wspólnej wieczerzy. 

Uczestnikom spotkania czas 
umilił występ chóru szkolnego Ze-
społu Szkół w Kikole, prowadzone-
go przez Marię Agatę Drobek, który 
zaśpiewał najpiękniejsze polskie 
kolędy. Zagrała też Orkiestra Repre-
zentacyjna Powiatu Lipnowskiego 

      Kikół

Przyspieszona Wigilia
W czwartek w hali sportowej przy Zespole Szkół w Kikole 
odbyło się spotkanie dla osób starszych i samotnych.

pod batutą kapelmistrza Mirosława 
Bytnera. 

Na zakończenie wszyscy zgro-
madzeni otrzymali upominki ufun-
dowane przez starostę Krzysztofa 
Baranowskiego. 

Spotkanie zorganizowali: Sta-
rostwo Powiatowe w Lipnie, Urząd 
Gminy w Kikole, para�a p.w. św. 
Wojciecha w Kikole, Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej oraz Gmin-
na Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych.

(aba), fot. nadesłane

      Lipno

Młodzi niosą pomoc
Wolontariat przy Zespole Szkół im. Romualda Traugutta w 
Lipnie działa coraz prężniej. W tym roku szkolnym do tej 
grupy dołączyli uczniowie Prywatnego Gimnazjum. 

– Nasza działalność opiera 
się głównie na organizowaniu ak-
cji charytatywnych. Odwiedzamy 
osoby chore w ich domach i współ-
pracujemy z Warsztatami Terapii 
Zajęciowej – mówi Magdalana 
Zdrojewska, opiekun SIM PCK. Te-
goroczna grupa wolontariuszy jest 
bardzo liczna. Od września udało 
się sporo zrobić. Była sprzedaż ciast 
na paczki dla dzieci z Domu Małego 
Dziecka we Włocławku, paczki dla 
dzieci ze szkoły specjalnej, Dzień 
Instruktora i Andrzejki dla uczest-
ników i instruktorów WTZ, wyjazd 
do domu dziecka, którego pod-
opiecznym przekazano ubrania, za-
bawki i słodycze, zbiórka dla dwóch 
rodzin oraz przyłączenie się do akcji 
„Szlachetna Paczka”. 

– Rodzin żyjących w skrajnej 
biedzie jest coraz więcej, większość 
z nich otrzymuje pomoc od instytu-

cji, ale nie wszystkie. Chcemy ulżyć 
im w biedzie i sprawić, by na twa-
rzach dzieci pojawił się uśmiech. Dla 
nas to niewiele, bo działamy razem, 
ale dla tych ludzi to bardzo dużo. 
Mamy jeszcze wiele planów, to mię-
dzy innymi pomoc dla schroniska 
dla psów w Skępem czy kwesty na 
paczki dla dzieci. Wszystkie nasze 
działania mają sens dzięki tym, któ-
rzy nas wspierają, przynoszą ubra-
nia, zabawki, żywność, dzielą się 
tym, co mają. Takie gorące i szczere 
serca mają uczniowie naszych szkół 
oraz ich rodziny – bardzo im za to 
dziękujemy. Dziękujemy też naszym 
nauczycielom oraz pracownikom 
szkoły. Wiemy, że świata nie zmie-
nimy, ale możemy pomóc ludziom 
uwierzyć w ludzi – podsumowuje 
Magdalena Zdrojewska.

Tekst i fot. (MaJ)

Opłatkiem dzielił się z gośćmi także wójt Józef Predenkiewicz

Wolontariusze z uczestnikami WTZ

Choinki, kolędy, odświętne 
nakryte stoły i tradycyjne świątecz-
ne potrawy królowały w ostatnią 
niedzielę w remizie OSP w Krzy-
żówkach. I nikt z zaproszonych 
gości nie miał wątpliwości, że Boże 
Narodzenie tuż, tuż. Świętowa-
nie rozpoczęła wspólna modlitwa 
pod przewodnictwem ks. Romana 
Żerkowskiego z para�i św. Mate-
usza Apostoła z Ostrowitego. Nie 
zabrakło dzielenia się opłatkiem 
i życzeń, a w magiczną atmosfe-
rę wigilijną przeniosły zebranych 
wspólnie odśpiewane kolędy. 

 – Serdecznie życzę wszyst-
kim spokoju jutra, szczęścia oso-
bistego i przede wszystkim zdro-
wia – mówi Andrzej Wiśniewski 

z OSP w Krzyżówkach. – Spotka-
nie opłatkowe organizujemy po 
raz drugi i jestem przekonany, że 
w przyszłym roku również spo-
tkamy się, być może w szerszym 
gronie i w większej sali. To okazja 
do wspólnego spotkania i  świę-
towania, już teraz zapraszam na 
tradycyjną choinkę dla dzieci, któ-
ra odbędzie się 28 stycznia. Dziś 
natomiast, zgodnie z czteroletnią 
tradycją, rozgrywamy kolejny tur-
niej mikołajkowy.

Dzieci i młodzież z Krzyżó-
wek, Suszewa, Baran, Ostrowite-
go, Wichowa i innych okolicznych 
miejscowości stanęli do sportowej 
rywalizacji. 

– Gram w tenisa od kilkuna-

stu lat, ale na tym turnieju jestem 
po raz pierwszy – opowiada Da-
wid Jabłoński.

Nad przebiegiem turnieju 
czuwali sędziowie, medale dostali 
najlepsi, ale tak naprawdę frajdę 
mieli wszyscy, bo – jak zapewnia-
ją uczestnicy – najważniejsza jest 
dobra zabawa i zdrowa rywaliza-
cja. Wygrał Remigiusz Najmow-
ski z Krzyżówek przed Konradem 
Ciesielskim z Wichowa i Kamilem 
Suskim z Krzyżówek. 

Mikołajkowa gra w bilarda 
zakończyła się wygraną Patryka 
Stankiewicza z Ostrowitego. Dru-
gie miejsce zajął Dawid Greszkie-
wicz. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Druhowie na galowo

Zawodnicy przyjechali z różnych miejscowości

Na każdego czekał kalendarz na 2012 rokBył opłatek i życzenia

Adrian Jakubowski z Baran, Adrian Rózik z Krzyżówek i Błażej 
Chojnacki uczestniczyli w turnieju po raz drugi
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– Strach przed sąsiadami nie pozwala mi mieszkać w moim mieszkaniu. Były groźby, 
pobicia i najście. Błagam o pomoc w zamianie mieszkania, tylko to może zapewnić nam 
spokój – alarmuje pani Grażyna, samotnie wychowująca niepełnosprawną córkę. – Na 
pewno nie będziemy robili przeszkód w zamianie lokalu w tej sytuacji – odpowiada Krzysz-
tof Grzywiński z lipnowskiego ratusza. – Tylko trzeba go znaleźć.

      Lipno

Uciążliwe sąsiedztwo

      Wielgie

Pełnoprawni uczniowie

R E K L A M A

Wielorodzinny budynek przy 
ulicy Kilińskiego w Lipnie. To tu od 
12 lat mieszka Grażyna Krajkowska, 
61–letnia emerytka, samotnie wy-
chowująca niepełnosprawną córkę. 
Justyna ma 20 lat, jest pod opieką 
poradni psychologiczno–pedago-
gicznej od 1995 roku, a w 1998 roku 
objęta została nauczaniem. Postę-
py w nauce to największa duma jej 
mamy, niemożność zapewnienia 
spokoju - to największa porażka.

- Córka chodzi ostatni rok do 
gimnazjum, jest bardzo dzielna, 
dobrze radzi sobie w codziennych 
sytuacjach życiowych – opowiada 
Grażyna Krajkowska. – Wszystko 
robię od lat z myślą o niej. Niestety, 
napotkałyśmy przeszkodę nie do 
pokonania w tym domu. Wszyscy 
sąsiedzi są przeciwko nam, groźby, 
a nawet pobicia to element naszego 
życia. Od trzech lat ta sytuacja trwa 
i cały czas pogarsza się. Błagam o za-
mianę tego mieszkania na podob-
ne, ale w innym otoczeniu. Mogę 
sama je wyremontować, byle tylko 
uciec z tego piekła, gdzie boimy się 
w dzień i w nocy.

Pani Grażyna mieszka w 34–
metrowym mieszkaniu komunal-
nym przy ulicy Kilińskiego od 12 
lat. Wcześniej ten lokal zajmował 
syn. Kuchnia i pokój nie są co praw-
da szczytem marzeń dwuosobowej 
rodziny, ale panie nie narzekały. 
Stworzyły to przytulną przystań, 
z niewielkiej emerytury kobieta ku-
powała kolejne przedmioty ułatwia-
jące życie. I zawsze myślała przede 
wszystkim o córce, jej leczeniu, edu-

kacji i ułatwieniu startu w dorosłe 
życie. Przez wiele lat spokojnie wy-
chowywała tu Justynę aż do czasu 
pamiętnego zdarzenia, którego o�a-
rą padła dziewczyna.

- Zapadł wyrok i zaczęła się 
zemsta ze strony rodziny sprawcy – 
opowiada pani Grażyna. – Nie chcę 
wspominać tych niezwykle przy-
krych dla Justyny zdarzeń, ale wiem 
jedno, że od tego czasu nie możemy 
tu bezpiecznie żyć. Od około 3 lat 
cierpimy we własnym mieszkaniu 
i jest coraz gorzej. Oprócz gróźb, 
wyzwisk i pobicia, sąsiedzi nieustan-
nie zakłócają nasz spokój. Walenie 
w mój su�t jest tak silne, że oprócz 
hałasu, widoczne są zniszczenia. 
Kasetony na su�cie opuszczają się. 
To jest sposób sąsiada na pozbycie 
się nas stąd. A policja już teraz wie-
rzy sąsiadom z dołu, którzy zezna-
ją, że to ja zakłócam spokój, walę 
w su�t. Sąsiedzi nawet ostatnio nie 
wpuścili ojca Justyny, który przyje-
chał ją odwiedzić. Urząd miejski za-
proponował mi nawet mieszkanie, 
ale nie zmieściłabym tam wyposa-
żenia, które kupiłam mimo wielu 
wyrzeczeń. Ja muszę myśleć o córce 
i zapewnieniu jej miejsca. Niektóre 
rzeczy są jej po prostu niezbędne. 

W budynku wiele razy interwe-
niowała policja, sprawa tra�ła także 
do prokuratury i postanowieniem 
z 24 listopada 2011 roku została 
objęta ściganiem z urzędu, w stycz-
niu jedno ze zdarzeń znajdzie �nał 
podczas rozprawy sądowej. Chodzi 
naprzemiennie o naruszenie niety-
kalności cielesnej lub znieważenie. 

Pani Grażyny nie stać na wynaję-
cie innego mieszkania, dlatego po-
mieszkuje u znajomych i liczy na 
pomoc ze strony ratusza. Jej jedyną 
prośbą jest zamiana lokalu, a celem 
jak najszybsza zmiana otoczenia. 
Grażyna Krajkowska otrzymuje 
emeryturę w wysokości 630 złotych, 
Justyna ma rentę socjalną, rodzina 
regularnie opłaca rachunki, także 
czynsz w kwocie 125 złotych. Nie 
korzysta z pomocy społecznej. 

- To dobra rodzina, a zawinił 
tu splot nieszczęśliwych okoliczno-
ści. Wiem jednak, że najważniejsze 
jest teraz dla pani Grażyny dobro 
córki – opowiada mieszkanka Lip-
na, od wielu lat wspierająca rodzinę 
w zmaganiu się z przeciwnościami 
losu. –Tej dziewczynie trzeba dać 
szansę na spokojne życie, na poczu-
cie bezpieczeństwa, ona nie może 
ciągle się bać, a - niestety - teraz tak 
jest. Justyna boi się mieszkać w tym 
domu, boi się spać, a nawet wcho-
dzić do budynku. Jestem przekona-
na i gwarantuję, że pani Grażyna tej 
szansy nie zmarnuje. Wiem, że ona 
jest w stanie wyremontować nawet 
przydzielone jej mieszkanko, na 
pewno będzie opłacać należności. 
Nie wiem, co może się jeszcze stać, 
jeśli nikt nie wyciągnie ich z tego 
miejsca.

Kolejne wizyty policji, działa-
nia prokuratora i sądu dotyczące 
wzajemnych relacji między osoba-
mi mieszkającymi w tym samym 
budynku niewątpliwie prowadzą 
do eskalacji kon�iktu. Przed kilko-
ma dniami sąsiedzi uniemożliwili 

nawet pani Krajkowskiej dostęp do 
śmietnika. Po interwencji urzędnika 
sprawa wróciła do normy.  

- Proszę o pomoc dla tej kobie-
ty, wychowującej niepełnosprawne 
dziecko – apeluje Czytelnik. – Ja 
sam nie jestem w stanie nic pora-
dzić, pani Grażyna boi się sąsiadów, 
ucieka z domu, płacze i prosi o po-
moc, nie ma gdzie spać. 

O sprawie poinformowaliśmy 
lipnowski ratusz. Zgodnie z otrzy-
manymi przez nas zapewnieniami, 
zamiana mieszkania jest możliwa. 
Ze względu na to, że w tym momen-
cie urząd nie dysponuje żadnym 
wolnym czy przeznaczonym do 
zamiany lokalem, pożądana byłaby 
inicjatywa samej zainteresowanej 
czy innych mieszkańców we wska-
zaniu lokalu do zamiany.

- Jeżeli pani Krajkowskiej uda-
łoby się dogadać z innym najemcą, 
na pewno nie będziemy robić żad-
nych przeszkód i mieszkanie zosta-
nie zamienione – wyjaśnia Krzysztof 
Grzywiński z lipnowskiego ratusza 
po dokładnej analizie dokumentacji. 
– Inicjatywa samych mieszkańców 
jest bardzo ważna, ponieważ urząd 
dysponuje tylko nielicznymi loka-
lami, nie posiadamy natomiast in-
formacji o chęci zmiany mieszkania 

ze względu na miejsce czy metraż. 
Uważam, że samym zainteresowa-
nym jest łatwiej dotrzeć do takich 
osób i porozumieć się ze sobą. Pro-
szę wówczas zgłosić się do nas, bez 
przeszkód lokal zamienimy.

Dokumentacja mieszkanio-
wa Grażyny Krajkowskiej jest pro-
wadzona w ratuszu od lipca br. 
W pierwszej kolejności rozpatry-
wane są jednak wnioski o przyzna-
nie mieszkania w wyniku wyroków 
eksmisyjnych i od osób samotnie 
wychowujących dzieci. W ciągu 
roku urząd przeprowadza też kilka 
zamian lokali. Obecnie nie dyspo-
nuje żadnym wolnym mieszkaniem, 
czas oczekiwania na nie sięga nawet 
kilku lat.

- Jeżeli tylko pojawi się lokal, 
przeprowadzimy zamianę – zapew-
nia Krzysztof Grzywiński. – Muszę 
powiedzieć, że możliwości lokalowe 
gmin są ograniczone, lista oczeku-
jących długa, a my złożyliśmy pani 
Krajkowskiej już dwie propozycje 
mieszkania, ale odmówiła. Znam 
sprawę, urząd jest jednak tylko jed-
ną stroną przy zamianie mieszkań, 
drugą jest inicjatywa pani Krajkow-
skiej.  

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Pani Grażyna nie może spokojnie mieszkać przy ulicy Kilińskiego

W Szkole Podstawowej w Wielgiem odbyło się ślubowanie klas I. Zanim dzieci 
stały się pełnoprawnymi uczniami, musiały wykazać się mądrością, pracowitością, 
umiejętnościami wokalnymi i tanecznymi. Następnie złożyły przysięgę, a dyrektor 
Dorota Pączek-Bazela pasowała każdego na pierwszaka. Na pamiątkę tego zdarze-
nia wszyscy otrzymali dyplomy. Uroczystość przygotowały wychowawczynie klas 

I: Marzanna Kubiatowska, Barbara Godlewska oraz Mariola Skonieczna.
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Wyglądałam jak Apolonia
Na co dzień jest dziennikarką i prezenterką, prowadzi „Fakty” w TVN. Gdy była mała, źli 
ludzie zabrali jej z ekranu „Teleranek”, dlatego teraz napisała o tym książkę. W dzieciń-
stwie ciocia nazywała ją Apolonią Chałupiec. Beata Tadla odwiedziła niedawno nasze 
miasto i już zapewniła o swojej obecności na festiwalu „Pola i inni”.

– Mistrz Mowy Polskiej… Aż 

boję się odezwać, aby nie popełnić 

żadnej gafy. Jak czuje się człowiek 

uhonorowany takim tytułem?

– To jest ogromne zobowią-
zanie, taki słodki ciężar, który po-
lega na tym, że ja jestem jeszcze 
bardziej wewnętrznie zmuszona 
do tego, aby dbać o poprawną 
polszczyznę. Żeby używać odpo-
wiednich słów i znać ich znacze-
nie. A przede wszystkim innym 
mówić, jak ważna jest świadomość 
używania tego języka, ponieważ 
jest on narzędziem komunikacji 
i porozumienia. I takim powinien 
pozostać. A poza tym nasz polski 
język jest piękny i jest elementem 
naszej tradycji, każdy powinien go 
znać i z szacunkiem do niego pod-
chodzić.

– Ja jestem człowiekiem, który 

nie żył, a nawet nie urodził się w la-

tach 80., więc nie doświadczyłem 

tego,  co działo się wtedy w naszym 

kraju. Proszę powiedzieć, jak się 

pani czuła, gdy jako małe dziecko 

(miała pani wtedy około sześciu lat) 

wstała pani z łóżka pewnej pięknej 

niedzieli, a w telewizji nie było „Te-

leranka”?

– To było straszne doświad-
czenie! Ta niedziela bez „Teleran-
ka” jest okropnym doświadcze-
niem całego naszego pokolenia. 
Tworzy pewną wspólnotę. Kiedy 
my, dzisiejsi około czterdziesto-
latkowie, myślimy o roku 1981, 
to pierwsze wspomnienie, które 
nasuwa nam się na myśl, to coś, 
co nam zabrano, a na co czekali-
śmy przez cały tydzień. Bo to nie 
były czasy, w których - tak jak dzi-
siaj - jest milion kanałów, milion 
programów, jest playstation, Fa-
cebook, kablówka, kino kolorowe 
i tak dalej. Wtedy mieliśmy tylko 
taki jasny punkt pod tytułem �lm 
Disneya na święta no i ten „Telera-
nek”, tudzież „Sobótkę” w sobotę. 
I jak nagle, gdy nam to zabrano, 
to byliśmy tacy zawiedzeni, tacy 
sami sobie. Rodzice nie potra�li 
nam tego wytłumaczyć. Czasami 
po prostu chronili nas przed wie-
dzą, na temat tego, co się stało, 
a niektórzy byli tak samo zagubie-
ni jak my, bo słowo „wojenny” ma 
w sobie tyle negatywnych znaczeń. 
Myślę, że nasi rodzice byli prze-
straszeni.

– Ale dlaczego to przeszkadza-

ło?

– To jest ciekawe pytanie. 
To decyzja, która zapadła na 
szczeblach władzy - zlikwidować 
wszystko. Chcieli zamknąć wszyst-
kie kanały informacyjne, wszystko, 
co mogło być jakąkolwiek rozryw-
ką odciągnąć od ludzi. Zniknęły 
połączenia telefoniczne, nie było 

programów radiowych i telewi-
zyjnych, weszła godzina milicyjna 
i wtedy wrzucono generała Jaru-
zelskiego, który na okrągło opo-
wiadał o tym, że nasza ojczyzna 
znalazła się nad przepaścią. I do 
dziś my mamy właśnie za złe - tę 
niedzielę bez „Teleranka”. Ciekawa 
jestem, co by było, gdyby w sobotę 
wprowadzono stan wojenny, była-
by pewnie sobota bez „Sobótki”. 

– Czy to skłoniło panią do na-

pisania książek „Niedziela bez te-

leranka”, jak również „Pokolenie 

‘89 -czyli dzieci PRL-u w wolnej 

Polsce”?

– Przede wszystkim poczucie 
pewnej wspólnoty, jaką ja odczu-
wam w ramach naszej generacji, 
czyli ludzi, którzy połowę życia 
spędzili w PRL-u i połowę życia 
w wolnej Polsce. Ci, którzy wie-
dzą doskonale, co było w czasach, 
kiedy niczego nie było i  co mamy 
dzisiaj, w świecie, który oferuje 
nam naprawdę dużo możliwości. 
Myślę, że jest to też jakiś pomysł 
na opowiadanie historyczne, czyli 
opisywanie tamtej codzienności, 
a nie tylko takie naukowe spory 
czy stan wojenny był wprowadzo-
ny słusznie, czy niesłusznie. Tym 
niech się zajmą politycy, historycy, 
czy ci, którzy są za to odpowie-
dzialni. Natomiast ja próbuję cały 
czas opowiadać o tej codzienno-
ści, ponieważ to też jest historia. 
Tego się nie da wymazać gumką 
myszką, ponieważ to była moja 
przeszłość, to było moje dzieciń-
stwo i moje dziecko chce je znać. 
A ja nie mogę mu ciągle opowia-
dać o tym, że tego nie było, tego 
nie było, bo ono chce wiedzieć, co 
w takim razie było. No i stąd ten 
pomysł na opowiadanie o tym, co 
kiedyś.

– W tym roku przypada 30. 

rocznica wprowadzenia stanu wo-

jennego. Czy jest ona  dla pani wy-

jątkowa?

– O wydarzeniach tego dnia 
na pewno chcielibyśmy zapo-
mnieć, a z drugiej strony jest to 
dzień, w którym zdarzyło się tyle 
złego i tyle zastanawiającego, że 
to doświadczenie w jakiś sposób 
nas też ukształtowało. Oglądanie 
rzeczy, które dzisiaj są historią, 
też nas buduje. Nas, naszą świado-
mość, nasz światopogląd. I tak są-
dzę, że bez tego doświadczenia by-
łabym być może uboższa, a może 
nie - nie wiem. Ale posiadanie 
tego w swoim życiorysie jest takim 
punktem zwrotnym, chociaż jako 
dziecko na pewno się nad tym nie 
zastanawiałam.

– Od dziecka marzyła pani, 

aby zostać aktorką. Dlaczego więc 

poszła pani w innym kierunku i zo-

stała dziennikarką?

– Oczywiście przypadek o tym 
zdecydował. Tra�łam na ogłosze-
nie w lokalnej prasie, że powstaje 
radio w moim rodzinnym mieście 
[Legnicy – przyp. red.]. Zgłosiłam 
się na casting, który wygrałam. 
Dostałam się do radia. Ja miałam 
jeszcze wtedy marzenia aktorskie, 
ale powoli zaczęłam wzrastać 
z mikrofonem i gdzieś tam te pra-
gnienia grania na scenie wygasły, 
ponieważ zobaczyłam, że istnienie 
w świadomości społecznej jest dla 
mnie ważne. Poczułam w sobie 
misję informowania ludzi, poczu-
łam, że kontakt poprzez mikrofon 
z człowiekiem daje mi szansę na 
opowiedzenie mu o świecie. Ra-
dio jest takim medium, w którym 
można nauczyć się mówienia. Nie 
tylko dykcji, nie tylko poprawnej 
wymowy czy dobrego akcento-
wania, ale też używania takich 
impulsów, jak wpływanie na wy-
obraźnię człowieka, a to jest po 
prostu cudowne. Stąd przekona-
nie wewnętrzne, że warto. Myślę 
też, że wybrałam dziennikarstwo 
dlatego, że wielokrotnie jest odzew 
z drugiej strony. Gdy dostaję listy,  
maile, wtedy wiem, że ta praca ma 
sens, to jest ważne. 

– Przyjechała pani do Lipna, 

miasta urodzenia znakomitej ak-

torki Poli Negri. Czy znana jest 

pani jej osoba?

– Szczerze mówiąc, nie za bar-
dzo. Byłam zadowolona, ponieważ 
w siedzibie stowarzyszenia [LTK- 
red.] widziałam zdjęcia Poli Negri. 
Znałam ją, gdy była dzieckiem, 
ponieważ kupiono mi taki śmiesz-
ny kapelusz i moja ciocia się ciągle 
ze mnie śmiała, że wyglądałam jak 
Apolonia Chałupiec. I to był taki 
pierwszy kontakt z nią. Później 
się dowiedziałam, że Apolonia 
Chałupiec to jest Pola Negri, na-
sza wielka gwiazda. Moja wiedza 
na jej temat była powierzchowna. 
Natomiast dzisiaj zobaczyłam, jaki 
ma potężny dorobek. Po prostu 
była kobietą o stu twarzach, która 
może być inspiracją dla innych.

– Proszę powiedzieć z własne-

go doświadczenia, udzielić kilku 

rad młodym dziennikarzom. Jak 

zachować powagę na wizji i co jest 

najważniejsze w tym zawodzie?

– Ja myślę, że dzisiaj nie trze-
ba uciekać od różnych zdarzeń. 
Jeśli ktoś nas rozśmieszy, to się 
śmiejmy. Jeżeli ktoś spowoduje, 
że będziemy wzruszeni, to też nie 
udawajmy, że się nic nie stało, tyl-
ko po prostu pokażmy, że jesteśmy 
wzruszeni. Ja mówię za siebie, po-
nieważ jestem osobą raczej emo-
cjonalną i nie umiałabym mówić 
o prawdzie i jednocześnie sama 

być nieprawdziwa i zachowywać 
kamienną twarz w sytuacji, która 
jest ewidentnie sytuacją śmieszną 
czy smutną. Myślę, że pokazanie 
ludzkiej twarzy jest też takim skró-
ceniem dystansu pomiędzy mną, 
która sobie siedzi za tym szklanym 
ekranem, a człowiekiem, który 
mnie ogląda. Sądzę, że ludzie wolą 
człowieka, który jest taki jak oni, 
a nie pięknie umalowany, pięk-
nie ubrany i uczesany, i gadający 
w sposób niezrozumiały. Czasem 
się po prostu nie da tej powagi 
zachować. Oczywiście nie wolno 
tego nadużywać, bo świadomość, 
że widzowie lubią kuchnię telewi-
zyjną nie powinna powodować, że 
my zaczniemy się do nich podlizy-
wać i za wszelką cenę jakieś wpad-
ki udawać. To zupełnie nie na tym 
polega. Natomiast, jeśli coś się wy-
darzyło, to musimy popłynąć tym 
nurtem i się temu poddać. 

Jeśli chodzi o młodych dzien-
nikarzy. Ja mam zajęcia ze studen-

tami i wiem, że oni bardzo potrze-
bują praktyki, ponieważ teoria to 
jedno, a praktyka, to co pan teraz 
robi, czyli rozmowa z drugim 
człowiekiem trochę starszym, to 
jest zawsze jakaś nauka, jakiś roz-
wój. Każdy zawód jest w dzienni-
karstwie potrzebny. Nie trzeba być 
teoretykiem dziennikarstwa, żeby 
świetnie się sprawdzać w roli pro-
wadzącego programy albo czło-
wieka, który robi dobre wywiady. 
Natomiast warto próbować, bo 
tylko praktyka pokazuje czy my 
naprawdę nadajemy się do tego 
zawodu, czy nie. Zaraz na samym 
początku studiów gdzieś się wkrę-
cić, do redakcji - nawet za darmo. 
Próbować, bo taka postawa rosz-
czeniowa, że ja natychmiast muszę 
zacząć zarabiać, może nas zgubić. 
Na początku po prostu się spraw-
dzać, a dopiero potem odcinać 
kupony. 

Tekst i fot. (MaJ)

Beata Tadla ze swoją najnowszą książką

Tadla podczas rozmowy z naszym dziennikarzem
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      Wielgie

Uczniowie rywalizują 
w bibliotecznych konkursach
W Szkole Podstawowej w Zadusznikach odbył się szkolny konkurs „Przebranie za postać 
legendarną lub mitologiczną”. O laury rywalizowało szesnaścioro uczniów.

Konkurs zorganizowany 
został przez bibliotekarkę Bi-
blioteki Szkolnej SP im. M. Ko-
pernika w Zadusznikach Beatę 
Wyrzykowską oraz bibliotekarkę 
Biblioteki Publicznej w Zadusz-
nikach Teresę Chmaruk. Jego ce-
lem było rozwijanie zaintereso-
wań czytelniczych uczniów oraz 
kształcenie ich umiejętności pre-
zentowania siebie.

Konkurs skierowany był do 
uczniów klas I – VI. Zgłosiło się 
do niego 16 osób. Komisja, której 
przewodniczyła dyrektor szkoły 
Zofia Kuczmarska, oceniała po-
mysłowość i oryginalność stro-
ju, włożony nakład pracy w jego 
przygotowanie oraz ogólne wra-
żenie artystyczne.

W kategorii klas I–III pierw-
sze miejsce zajęła Ewa Korycka, 
przebrana za Bazyliszka, druga 
była Hanna Korycka jako Sy-
renka, a trzeci Mateusz Stan-
darowicz jako Smok Wawelski. 
W grupie starszej (klasy IV – VI) 
zwyciężyła Monika Wójcik jako 
Atena. Drugie miejsce zajęły 
Martyna Grzybowska, Aleksan-
dra Lewandowska i Oliwia Li-
terska przebrane za Gorgony. 
Trzecia pozycja przypadła Alek-
sandrze Góreckiej, która wcie-
liła się w postać Królewny Kin-
gi. Wyróżnienie jury przyznało 
Konradowi Kajszczakowi (Ksią-
żę Lech) oraz Tomaszowi Rakocy 
(Apollo). Nagrodę publiczności 
zdobyły Gorgony.Od lewej Gorgony, w środku Królewna Kinga, zaś po prawej Atena

Konkurs na najlepsze prze-
branie nie był jedynym orga-
nizowanym w SP w Zaduszni-
kach. Ogłoszono również wyniki 
szkolnego konkursu plastyczne-
go „Ilustracja do wybranej legen-
dy lub mitu”, zorganizowanego 
przez obie biblioteki.  Do zma-
gań przystąpili uczniowie klas 
I–VI. Komisja, pod przewodnic-
twem Doroty Wilczyńskiej, na-
uczyciela plastyki, oceniała po-
mysłowość, estetykę i staranność 
wykonania prac oraz to, czy były 
stworzone samodzielnie.

Tutaj także rywalizowano 
w dwóch grupach. Wśród klas 
I – III tryumfowała Aleksandra 
Spryszyńska, która wyprzedziła 
Zuzannę Szpadzińską oraz Alek-
sandrę Lubrant (miejsce drugie), 
a także sklasyfikowane na trzeciej 
pozycji Martynę Przybyszewską 
i Amelię Kwiatkowską. W grupie 
starszej wygrała Joanna Zielińska 
przed Oliwią Literską i Sylwią 
Brzeczkowską oraz Aleksandrą 
Śliwińską i Aleksandrą Lewan-
dowską. Kilku osobom przyzna-
no także wyróżnienia.

Zwycięzcy i wyróżnieni 
w obu konkursach otrzyma-
li  dyplomy i nagrody rzeczowe, 
ufundowane przez Bibliotekę 
Publiczną oraz Radę Rodziców 
przy SP w Zadusznikach.

Andrzej Korpalski,

fot. nadesłane
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

INFORMACJE 

NA TEMAT ŻYCZEŃ
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

R E K L A M A
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     Hodowla

Jakość, nie nostalgia
W gospodarstwach ekologicznych renesans przeżywają ostatnio dawne, zapomniane ga-
tunki zwierząt. Choć dają słabe wyniki w hodowli intensywnej, idealnie nadają się tam, 
gdzie ilość nie ma takiego znaczenia jak jakość.

      ARiMR

Hektar w tą,
hektar w tamtą
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa od lat 
proponuje programy, z których skorzystać mogą młodzi, 
chcący na przykład powiększyć swoje gospodarstwo. Cza-
sem po otrzymaniu pieniędzy z agencji okazuje się jednak, 
że grunty, które chce kupić młody rolnik, różnią się od tych 
zadeklarowanych we wniosku do ARiMR. Co wtedy?

Zgodnie z zasadami, w przy-
padkach różnic w powierzchni 
użytków rolnych, zadeklarowanych 
do nabycia we wniosku o przyzna-
nie pomocy w ramach działania 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom” i w dołączonym do niego biz-
nesplanie, a powierzchnią rzeczywi-
ście nabytych gruntów, bene�cjenci 
składający wnioski o przyznanie po-
mocy w 2011 r. powinni wystąpić 
do dyrektora oddziału regionalne-
go ARiMR o mody�kację założeń 
biznesplanu w zakresie zmiany po-
wierzchni. Mają na to do 150 dni, 
licząc od dnia doręczenia decyzji 
o przyznaniu pomocy.

Drugim warunkiem wyrażenia 
zgody na zmianę w zakresie po-

wierzchni jest to, że bene�cjentowi 
przysługiwałaby pomoc w kolejno-
ści wynikającej z przyznanej liczby 
punktów na podstawie zmienionej 
powierzchni użytków rolnych, a zło-
żony przez niego wniosek o przy-
znanie pomocy �nansowej mieścił-
by się w limicie środków w danym 
województwie, określonym w prze-
pisach w sprawie podziału środ-
ków Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013.

Przepis ten umożliwia bene-
�cjentom w sytuacjach losowych 
przejęcie innego gospodarstwa 
niż pierwotnie zostało wskazane 
we wniosku o przyznanie pomocy 
i w biznesplanie.

(pw)

Zacznijmy od bydła. Tu po-
woli na swoje rdzenne tereny, czyli 
Pomorze i Kujawy, wkracza bydło 
rasy polskiej czerwonej. Hodowa-
ne było ono na polskich ziemiach 
od najdawniejszych czasów. Słynie 
z mleka będącego bardzo dobrym 
surowcem do serów. Inną powra-
cającą rasą jest białogrzbieta - to 
bydło od wieków bytujące w Pol-
sce, doskonale wykorzystujące 
pasze i wytrzymałe na miejsco-
we warunki. Bydło tej rasy moż-
na użytkować przede wszystkim 
w kierunku mlecznym i mięsnym.

Popularne w gospodarstwach 
ekologicznych stają się także sta-
re rasy trzody chlewnej. Złotnic-
ka pstra charakteryzuje się dobrej 
jakości mięsem i słoniną. Z kolei 
świnia puławska dobrze przystoso-
wuje się do warunków środowiska 
i trudnych warunków utrzyma-
nia, jest odporna i niewybredna 
w stosunku do paszy. Właściwie  
wykorzystuje pastwisko. A świnie 
złotnickie białe selekcjonowane 
były w kierunku zwiększenia mię-
sności tuszy. To typ mięsny, późno 
dojrzewający, o średnim tempie 
wzrostu.

Na wsi coraz częściej można 
też spotkać owce wrzosówki. To 
jedna z najstarszych rodzimych 
ras owiec. Już od XVII wieku wy-
stępowała w rejonie północno-
wschodniej Polski. Jest doskonale 
przystosowana do chowu w trud-
nych warunkach klimatyczno-śro-
dowiskowych oraz mało wymaga-

Do łask wraca owca wrzosówka

jąca, jeśli chodzi o paszę. Z kolei 
owca świniarka jest najbardziej 
prymitywną z utrzymywanych 
w kraju ras owiec. Ciągle zagrożo-
na jest wyginięciem. Owce te nie 
wymagają opieki człowieka, do-
skonale nadają się więc do wypasu 
na nieużytkach oraz pielęgnacji 
krajobrazu na terenach cennych 
przyrodniczo.

Na wsi gospodynie coraz 
częściej wprowadzają także zielo-
nonóżki kuropatwiane, kury rasy 
ogólnoużytkowej. Są one przy-
stosowane do polskiego klimatu 
i ekstensywnych warunków cho-
wu. Warunkiem koniecznym przy 
hodowli tej rasy jest zapewnienie 
jej obszernego wybiegu. Mięso 
zielononóżki kuropatwianej ma 

znakomity smak, a jaja odznaczają 
się obniżoną zawartością chole-
sterolu. Do chowu przydatna jest 
w stadach do 200 sztuk.

Wielu rolników podkreśla, 
że warto przywracać stare rasy 
zwierząt. Te rodzime są doskonale 
przystosowane do lokalnych, trud-
nych warunków środowiskowych. 
Są długowieczne i bardziej odpor-
ne na choroby. Pozwalają na uzy-
skanie produktów lepszej jakości 
i o lepszych walorach smakowych. 
Jest więc możliwość otrzymania za 
nie wyższych cen, co dla gospoda-
rzy jest, przy obecnej sytuacji na 
rynku rolnym, niezmiernie waż-
ne.

(pw)

     Przegląd propozycji

Poidłem w mróz
Bolączką rolników hodujących zwierzęta jest zamarzająca zimą woda w poidłach. Sposo-
bem na wyeliminowanie tego problemu są specjalne zbiorniki.

Wiele obór, szczególnie wol-
nostanowiskowych, z założenia 
jest nieocieplanych, nieogrzewa-
nych, ma dużą kubaturę, ściany 
boczne częściowo chronione tyl-
ko ruchomymi kurtynami i dla-
tego zimą mogą utrzymywać się 
w nich temperatury poniżej zera. 
Konsekwencja takiego stanu rze-
czy to niska temperatura wody 
pitnej, a nawet jej zamarzanie 
w poidłach. Na rynku dostępna 
jest bardzo bogata oferta poideł 
niezamarzalnych. Niezależnie od 
ich konstrukcji i cech użytko-
wych, powinny one spełniać ści-
śle określone wymagania. Przede 
wszystkim muszą być odporne na 
uszkodzenia mechaniczne, poidła 
metalowe muszą być odporne 
na korozję, materiał, z którego 

wykonane są poidła z tworzyw 
sztucznych powinien być bez-
pieczny i nieszkodliwy dla bydła, 
wewnętrzne powierzchnie poideł 
powinny być gładkie i zaokrąglo-
ne.

Istnieją dwa rodzaje poideł 
niezamarzających: izolowane 
i podgrzewane. Poidła izolowane 
(mrozoodporne do –30°C) zasadą 
działania przypominają termos. 
Zbudowane są z tworzywa sztucz-
nego, posiadają podwójne ścianki 
- zewnętrzną i wewnętrzną oraz 
znajdującą się między nimi war-
stwę pianki poliuretanowej. Dzię-
ki warstwie izolacyjnej woda pitna 
utrzymuje stałą temperaturę 3-5°C 
zimą i 10-12°C latem. O ilości do-
starczanej do poidła wody z sieci 
wodociągowej decyduje zawór pły-

wakowy. Istotnym wyposażeniem 
tego typu poidła jest kula zamyka-
jąca otwór z wodą w zbiorniku od 
góry. Pobieranie przez zwierzęta 
wody z takiego poidła wiąże się 
z koniecznością pokonania oporu 
kuli zamykającej, charakteryzu-
jącej się na ogół średnicą około 
25 cm. Spożyta woda jest natych-
miast uzupełniana. Poidło tego 
typu może być jedno- lub dwuku-
lowe. Jednokulowe o pojemności 
25-40 litrów wody przeznaczone 
jest dla 10-20 krów, a dwukulowe 
o pojemności 80-100 litrów stosu-
je się dla grup technologicznych 
liczących 20-40 krów.

Przy bardzo niskich tempera-
turach otoczenia doskonale zda-
ją egzamin poidła podgrzewane.  
Warunkiem ich użytkowania jest 

dostęp do źródła energii elektrycz-
nej, która jest niezbędna do zasi-
lania elementu grzejnego, umiesz-
czonego najczęściej pod miską lub 
bezpośrednio w zbiorniku z wodą. 
Poidła takie wyposażone są rów-
nież w termostat, który reguluje 
temperaturę włączając lub wyłą-
czając grzałkę.

Oprócz prawidłowego doboru 
poideł, pamiętać musimy również 
o właściwym zabezpieczeniu insta-
lacji wodociągowej. W przypadku 
rur doprowadzających wodę, bie-
gnących na wierzchu, konieczne 
jest ich docieplenie specjalną otu-
liną. Jeśli jednak to nie pomoże, 
koniecznym staje się zastosowanie 

pomp obiegowych, wymuszających 
stały ruch wody w instalacji wo-
dociągowej. Korzystniejszym roz-
wiązaniem jest poprowadzenie rur 
pod posadzką, gdzie temperatura 
nie powinna spaść poniżej zera.

Pamiętajmy, że krowy pobie-
rają wodę średnio 10 razy w ciągu 
doby, przy czym najwięcej (30-50% 
całodobowego pobrania) wypija-
ją w ciągu pierwszej godziny po 
doju. Tempo picia bywa różne – od 
5 litrów na minutę do kilkunastu, 
a nawet 20.

 Cena poidła, w zależności od 
rodzaju i wielkości, waha się od 
1000 do 2500 zł.

Piotr Wołyński
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OGŁOSZENIA DROBNE
Czyścik oferuje pranie dywanów 
i tapicerek pokojowych i samo-
chodowych. Dojazd do klienta 
gratis. Tel. 604 503 599

Zespół muzyczny – przyjęcia, 
bale, wesela – tanio.  
Dzwoń 510 571 575

Skup Aut - Płacimy najwięcej 
złomowanie pojazdów, wysta-
wiamy zaświadczenie, transport 
gratis(54)280 29 90,  
600 934 784

Sprzedam szczeniaki rasy 
ShihTzu  tel. 511974294

Sprzedam Mieszkanie M-3 
o pow. 48 m2 Lipno oś. Jagiel-
lonów. tel. 510990222

 Auta, auta – kupię. Kupie całe 
lub rozbite, osobowe, dostaw-
cze i inne. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - 
- - całe albo rozbite.  
Tel. 510 385 843

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Sprzedawca (praca w Zadusznikach, gmina Wielgie); FHU K. Kandelszajn, 
tel. 503 126 901
2. Kierowca C+E; Usługi transportowe Skowroński, Skępe, tel. 54 287 75 64
3. Kierowca samochodu ciężarowego, kat. C+E (praca w delegacji); Prywatna 
Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno, tel. 603 778 324
4. Operator koparki kołowej, operator koparko-ładowarki(praca w delegacji), 
PU Jacek Piwowarski, Sosnowiec, tel. 515 149 127
5. Przedstawiciel handlowy; WOOLHEART Kutno, e-mail: rekrutacja@woohe-
art.pl
6. Glazurnik (znajomość języka ukraińskiego i rosyjskiego w stopniu biegłym);  
Kampol Wojciech Strulak, Tomaszewo 10, tel. 512 439 079
7. Elektryk – konserwator elektronarzędzi; Istrail sp. z o.o., Golub-Dobrzyń ul. 
PTTK 56, tel. 56 682 12 65

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca 
w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko – frezarki poziomej, pracownik obsługi sklepu 
internetowego, starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, to-
karz, tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, 
serwisant/programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów mem-
branowych 
Dania: pracownik ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (Workin-
Denmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania sche-
matów wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i muzycy, prze-
wodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, tancerze, anima-
torzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fit&Fun, manager, terapeuta 
SPA, masażysta, fryzjer, mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, 
animator kultury
Holandia: projekt manager, sales engineer, monter systemów rurociągowych, 
spawacz TIG/MIG/MAG/elektroda, mechanik, pracownik wulkanizacji, kierow-
ca samochodów ciężarowych, mechanik serwisu naczep i przyczep, mecha-
nik samochodowy ciężarówek, spawacz MLBE 111, spawacz TIG, MIG/MAG, 
aluminium, programista JAVA, programista PHP, asystent w supermarkecie, 
pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Łotwa: asystent/ka dyrektora
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: tapicer, pomoc kuchenna, kucharz/kucharka, kucharz/kucharka w Ho-
liday Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp (se-
zon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp, pracownik serwisu 
w hotelu Holiday Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp (sezon 
letni), pracownik serwisu w hotelu Port Royal (sezon letni), serwis w hotelu 
Port Royal, pomoc przy sprzątaniu, pracownik w charakterze pomocnika przy 
imprezach objazdowych, recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp (sezon 
letni), recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp, recepcjonistka/recepcjo-
nista w Port Royal, gospodarz obiektu, pomocnik gospodarza w hotelu Port 
Royal, pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal (sezon letni), magazynier, 
pomocnik przy transporcie, sprzedawca, sprzedawca, sprzedawca/sprzedaw-
czyni, nauczyciel gry na gitarze klasycznej (pedagog muzyczny), kierowca C+E, 
pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, maszynista/maszynistka, 
inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier hydrograf/technik hy-
drograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania statków, pracownik ds. 
systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/inżynier budowy stat-
ków stalowych, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. systemów 
napędowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia sprzęto-
wego, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia wewnętrznego, 
konstruktor/inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentyla-
cyjnych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszynowego, 
konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant – koordy-
nator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. systemów 
rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, konstruktor/inżynier budowy 
statków stalowych/basic design, konstruktor/inżynier budowy statków stalo-
wych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych 
ds. wytrzymałości, stabilności konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik ho-
telowy, monter opon – wulkanizator, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, 
psycholog – psychologia ogólna, kierowca C+E, hydraulik/monter instalacji 
sanitarnych, dekarz
Norwegia: radio planner, inżynier mechanik
Szwecja: sprzedawca walutowy, broker walutowy, mechanik statków
Wielka Brytania: rzeźnik – wykrawacz, pracownik do zbioru żonkili, kierowca 
minibusa/ nadzorca grupy, operator CNC, szwaczka, tapicer, opiekun osób 
starszych, asystent/ka administracji, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, 
przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opie-
kun osób starszych, operator maszyny do szycia/tapicerowania, monter stelaży 
meblowych, operator CNC, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, 
operator prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik 
– wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Granice miłości”. Guillermo Arriaga. Uznany na are-
nie międzynarodowej autor scenariuszy do „Babel”, „21 gramów” i „Amores 
Perros” zrealizował kryminalny dramat, �lm o kobiecie na krawędzi, która 
wybiera się w emocjonalną podróż w przeszłość do przełomowego momentu 
w życiu. Zdobywczyni Oscara Charlize �eron gra rolę Sylvii, pięknej me-
nedżerki restauracji, której chłodna, profesjonalna powierzchowność kryje 
seksualną burzę. Kiedy nieznajomy mężczyzna z Meksyku konfrontuje ją 
z jej tajemniczą przeszłością, Sylvia wyrusza w podróż w czasie i przestrzeni, 
spotykając po drodze szereg osób, które różni od siebie niemal wszystko, nie 
licząc zmagań z własnym uczuciowym przeznaczeniem. 

W Meksyku młoda dziewczyna, osierocona przez matkę, Maria (Tessa 
Ia) wiedzie szczęśliwe życie z ojcem i jego najlepszym przyjacielem do cza-
su, aż tragiczny wypadek wszystko zmienia. W przygranicznym meksykań-
skim miasteczku Las Cruces, dwoje nastolatków, Mariana (Jennifer Lawren-
ce) i Santiago (JD Pardo), odnajdują miłość w obliczu nagłej śmierci swoich 
rodziców. W porzuconej przyczepie, gospodyni domowa Gina (zdobywczyni 
Oscara Kim Basinger), rozpoczyna namiętny romans, który wepchnie Sylvię 
i innych na kolizyjny kurs z wybuchową siłą zakazanej miłości. 

�lm.wp.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Heike Gortemaker „Ewa Braun. Na dworze 
Führera”. To intrygująca, bestsellerowa biogra�a towarzyszki życia Adolfa Hi-
tlera. Heike Görtemaker obala stereotyp naiwnej blondynki i kreśli portret 
Ewy Braun jako silnej kobiety mającej większy wpływ na decyzje polityczne 
Hitlera, niż dotychczas zwykło się uważać. Autorka przedstawia historię życia 
Braun w szerszym kontekście, tak by czytelnik zyskał wgląd nie tylko w pry-
watność Hitlera, ale również w życie codzienne Niemców w tamtym okresie.

.... kultowe powieści Stanisława Pagaczewskiego o przygodach profeso-
ra Baltazara Gąbki i Smoka Wawelskiego, po raz pierwszy wydane w jednym 
tomie, w twardej oprawie i z kolorowymi ilustracjami. Na tych książkach wy-
chowało się kilka pokoleń Polaków, choć Szpiedzy z Krainy Deszczowców ro-
bili wszystko, aby w tym przeszkodzić. Absolutna klasyka.

 www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Komeda live”. Album ten stanowi antologię najbar-
dziej znanych kompozycji Komedy, swoiste „the best of ”: od wczesnych „My 
Ballad”, „Ballad for Bernd” i „Crazy Girl”, przez zwiastujące wielki, oryginal-
ny styl kompozytorski „Ballad”, „Alea” i „Sophia’s Tune”, po monumentalne 
„Svantetic”, „Kattorna” i „Nighttime Daytime Requiem”. Szczególne znaczenie 
ma fakt, że są to wersje koncertowe, prezentowane przy szczególnej świątecz-
nej, festiwalowej okazji, w wielu przypadkach premiery.

Pierwsza płyta zwiera wybór nagrań Tria Komedy z lat 1961–1964, w tym 
także występów Tria akompaniującego solistom: wibrafoniście Jerzemu Milia-
nowi, towarzyszowi broni Komedy z jego legendarnego Sekstetu, szwedzkie-
mu saksofoniście Berntowi Rosengrenowi, z którym Komeda nagrał potem 
muzykę do �lmu „Nóż w wodzie” Romana Polańskiego i amerykańskiemu 
gitarzyście Jimmiemu Gourleyowi. Trio poprzedzało Kwintet z udziałem Mi-
chała Urbaniaka na saksofonach i Tomasza Stańki na trąbce, oraz Kwartet ze 
Stańką. To właśnie dla tych zespołów Komeda napisał swe najbardziej znane 
kompozycje i na ich czele wyrósł na jednego z największych leaderów nowo-
czesnego jazzu w Europie. Ich występy na festiwalach Jazz Jamboree należą do 
najbardziej pamiętnych w ich historii, a dwie kolejne płyty albumu efektownie 
przypominają produkcje Kwintetu w latach 1963 i 1964 oraz Kwartetu z lat 
1965 i 1967.

Album „Krzysztof Komeda Live at �e Jazz Jamboree Festival 1961 – 
1967” zawiera także materiał dotychczas niepublikowany: „My Ballad” w Trio 
z JJ 61, „Alea” w Kwintecie z JJ 63, a przede wszystkim jedyną koncertową 
wersję ostatniej wielkiej kompozycji Komedy „Nighttime Daytime Requiem” 
z JJ 67, którą Komeda żegnał się z polską publicznością przed wyjazdem do 
USA, jak się później tragicznie okazało – na zawsze.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne 
można składać w na-

stępujących punktach:

 Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 

2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-

kowskiego 22 c Lipno.
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 22 – 28 grudnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W pracy wszystko 

układać się będzie 
dobrze. Nawet jeśli 

działać będziesz trochę inaczej niż zwykle, 
nie powinno Cię to peszyć ani zatrzymywać  
w połowie drogi. Jeśli zechcesz zmienić 
pracę, możesz liczyć na ciekawe propo-
zycje. Nie rezygnuj z wdrażania własnych 
pomysłów. Gdy nie masz siły przebicia, 
zainteresuj swoją aktywnością innych.

Ryby (20.02.-20.03.)
Czeka Cię sporo pracy. Jeśli 
jednak jesteś wytrwała, liczyć 
możesz na duży sukces. Jeśli 
należysz do pilnych i obo-
wiązkowych pracowników, 

wszystko będzie się świetnie układać. Bę-
dziesz w stanie uruchomić jakiś nowy in-
teres, zorganizować wystawę, która oprócz 
splendoru przyniesie Ci również pieniądze. 
Kontroluj swoją dietę. Dobre odżywianie to 
podstawa dobrego samopoczucia.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wszelkie decyzje podejmo-
wane pod wpływem chwili 
mogą okazać się zgubne 
w skutkach, zwłaszcza jeśli 
dotyczą Twojego życia za-

wodowego. Wszystko dobrze przeanalizuj 
i dopiero potem działaj. W sprawach zdro-
wotnych grożą Ci nagłe osłabienia. Finan-
se mogą znaleźć się w impasie. Jeśli masz 
jakieś oszczędności, możesz być spokojny 
o swój los.

Rak (22.06.-22.07.)
Kariera zawodowa rysuje się 
w optymistycznych barwach. 
Jeśli potrzebujesz pomocy, 
zwróć się do starego znajo-
mego. W sferze uczuć moż-

liwe, że zazdrość będzie głównym motywem 
Twojego postępowania. Atmosfera sprzyja 
kłótni, ale wygląda na to, że znajdziesz  
w sobie siły, aby nie ulec pokusie stawiania 
wszystkiego na ostrzu noża.

Lew (23.07.-23.08.)
Wiele może się zdarzyć. 
Możliwe, że otrzymasz awans 
lub propozycję zajęcia się 
czymś znacznie ciekawszym 
niż dotychczas. A może 

zmienisz pracę? Wiele wymagać będziesz 
od podwładnych, ale i Ty musisz włożyć 
we wszystko wiele wysiłku. Twoi przełoże-
ni docenią to zaangażowanie. Możliwe, że 
atmosfera sukcesu wpłynie korzystnie na 
Twoje podboje.

Waga (23.09.-22.10.)
Wszystkie plany i pro-
jekty mają teraz szanse 
realizacji. Nawet te naj-

bardziej ostrożne. Na szczególne szczęście 
liczyć możesz po poniedziałku. Będzie to 
czas miłych spotkań towarzyskich, w pracy 
mogą pojawić się interesujące propozycje ze 
strony szefa. Uroczy flirt już czeka u Twych 
drzwi. Dla niektórych oznaczać on może 
wielką miłość.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Twe myśli krążyć będą 
wokół spraw materialnych. 
Uważaj jednak, aby po-
mysły nie odbiegały od 
rzeczywistości. Energie ko-

smiczne, którym ulegasz, sprzyjają fantazji, 
nierealnym marzeniom, złej ocenie sytuacji.  
W tych dniach nie podpisuj żadnych doku-
mentów, mogłoby to mieć fatalne skutki na 
przyszłość. Uważaj również na zakupy.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W nadchodzących dniach nie 
powinieneś zbyt dużo praco-
wać. Stres, zła dieta, ciągły 
brak czasu, chęć zarobienia 

dodatkowych pieniędzy mogą wpędzić Cię 
w depresję. Bezwzględnie polecany jest 
ruch na świeżym powietrzu. Chwile odprę-
żenia są konieczne. Unikaj agresywnego 
kontaktu z otoczeniem, staraj się być miły 
i wyrozumiały.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Kondycja ostatnio niezbyt 
Ci dopisuje i dość łatwo 
się męczysz. Chyba już naj-
wyższy czas zacząć czynnie 
uprawiać jakiś sport. Zmo-

bilizuj się i zacznij a zobaczysz, że zaraz 
poczujesz się lepiej. Możliwe są udane 
transakcje finansowe, wyjazdy w celach 
służbowych, interesujące kontakty. Podróże 
nie będą dalekie, ale mogą mieć sympatycz-
ny charakter.

Byk (21.04.-21.05.)
Problemy, które teraz Cię 
spotkają, w rezultacie wyj-
dą Ci na dobre. Rozwój 
sytuacji będzie wymagał 
od Ciebie wiele taktu i dy-

plomacji, bacz więc, by nie dać się ponieść 
emocjom i nie reagować zbyt spontanicznie 
na słowa czy czyny innych. Skutki jakiejkol-
wiek wywołanej awantury mogłyby jeszcze 
długo dawać o sobie znać i znacznie ochło-
dzić atmosferę.

Panna (24.08.-23.09.)
Pewna tymczasowość, która 
towarzyszy Ci już od jakiegoś 
czasu, nie przestanie doku-
czać i teraz. Dlatego możli-
we, że zaczniesz wymagać od 

partnera więcej niż może Ci dać. Nie będziesz  
w stanie zrozumieć, że Twoje żądania są 
zbyt wygórowane. Postaraj się trzymać ner-
wy na wodzy i nie doprowadzić do kłótni.  
W pracy nie trać czasu na plotkowanie  
i gadulstwo.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 23.12.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 24.12.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 25.12.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Podczas zwiedzania muzeum nie-
uważna kobieta strąciła łokciem por-
celanową figurkę. 
– Co pani najlepszego zrobiła ?! – 
wrzeszczy kustosz muzeum. – Strąci-
ła pani figurkę z szesnastego wieku! 
– Całe szczęście, że z szesnastego! 
Już się bałam, że była nowa.

Mąż rano patrzy w lustro i mówi do 
żony: – Co sobie pomyślałaś wczo-
raj, jak przyszedłem pijany do domu 
z tym sińcem? 
– Jak przyszedłeś, to go jeszcze nie 
miałeś.

Syn pyta ojca: – Czy to prawda, że 
w niektórych krajach Afryki mężczy-
zna nie zna swojej żony do momentu, 
aż się z nią ożeni? 
– To się dzieje w każdym kraju, 
synu... 

Baran (21.03.-21.04.)
Dobry wpływ planet spra-
wi, że nie będziesz miał 
najmniejszych trudności 
z porozumieniem się z ota-
czającymi Cię ludźmi. Masz 

przed sobą wspaniałe szanse osiągnięcia 
znacznych korzyści. Widoczne to będzie 
przede wszystkim w sprawach finansowych. 
Śmiało bierz udział w różnego rodzaju lo-
teriach. Możliwe, że otrzymasz propozycję 
dodatkowej pracy.
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Sposób przyrządzenia:

Papryczki chilli opłukać, przekroić na połowę, usunąć z nich gniazda nasienne i nasiona. Pieczarki i jarzyny należy umyć. 
Marchewki, cebulki i czosnek obrać. Pokroić na plasterki marchewki i cukinie razem ze skórką. W dużym garnku rozgrzać olej, 
wrzucić marchewki i czosnek. Smażyć 2 min. Dodać papryczki chili, cebulki, cukinie, pieczarki i smażyć dalej przez 3 minuty. 
Dodać tymianek, majeranek, liście laurowe, sól, pieprz i oregano. Dokładnie wymieszać, wlać ocet i wodę, doprowadzić do 
wrzenia, zmniejszyć ogień, gotować pod przykryciem 7 min. Marynatę zdjąć z ognia i odstawić przykrytą na 15 min.
Ostudzoną marynatę z jarzynami przelać do słoja. Słój zamknąć i odstawić w chłodne miejsce. Po 12 godz. można jarzyny Ê
i chili wyjąć z marynaty i podawać.

Marynowane chili z jarzynami
Składniki:
250 g papryczek chili      4 marchewki
30 małych białych cebulek     3 małe cukinie
250 g małych pieczarek      6 ząbków czosnku
1 gałązka tymianku      1 gałązka majeranku
5 liści laurowych      2 łyżeczki soli
1/4 łyżeczki pieprzu (świeżo zmielonego)    2 łyżeczki oregano
500 ml białego octu winnego     125 ml oleju
180 ml wody

 Dynia z chili
Składniki:
1 dynia       2 cebule
kilka ząbków czosnku – do smaku     500 g pomidorów
1 kolba kukurydzy      200 g czarnej fasoli
1/2–3/4 litra bulionu warzywnego     1 łyżeczka curry
1 łyżeczka kminu rzymskiego     1 łyżeczka oregano
2 strąki papryki chili      sproszkowane chili
papryka       sól
1/8 l czerwonego wina      150 g startego parmezanu
olej słonecznikowy

Sposób przyrządzenia:

Fasolę namoczyć, włożyć do dużego garnka, zalać bulionem, dodać curry i gotować do miękkości. Cebulę i czosnek obrać 
i drobno posiekać. Pomidory obrać ze skórki i pokroić w kostkę. Ziarna kukurydzy wyłuskać z kolby i opłukać. Dynię umyć, 
podzielić na ćwiartki, usunąć pestki. Ćwiartki dyni ułożyć w żaroodpornym naczyniu. Piec ok. 30 min w temperaturze 220°C.
Cebulę i czosnek zeszklić na oleju. Dodać przyprawy, krótko podsmażyć. Wlać wino, zagotować. Dodać pomidory i kukurydzę, 
dusić ok. 15 min. Warzywa z przyprawami ostrożnie wymieszać z ugotowaną fasolą, gotować jeszcze przez 15 min., w razie 
potrzeby doprawić do smaku. Tak przygotowanym chili napełnić ćwiartki dyni, posypać tartym serem i zapiekać ok. 10 min.

3. żołnierz pospolitego ruszenia
8. polowy obiekt fortyfikacyjny w postaci wykopu Ê
    ziemnego
9. w dawnej polskiej konnicy posługacz, a w okresie Ê
    międzywojennym ordynans konny
12. turecki puginał
15. amerykański, przeciwpancerny pocisk rakietowy
16. dawny podatek wojenny
17. dywersyjny wypad na tyły wroga
19. budynek przeznaczony na wartownię dla straży Ê
      wojskowej
22. struktura władzy, w której armia i koła wojskowe Ê
      wywierają decydujący wpływ na politykę państwa
23. metoda wychowania wojskowego, ostra dyscyplina
25. belgijski uniwersalny karabin maszynowy, kaliber Ê
      7,62mm
26. część zbroi osłaniająca tułów, złożona z napierśnika Ê
      i naplecznika
27. argentyński nóż podobny do tasaka
29. w dawnej Turcji tytuł wyższych urzędników Ê
      wojskowych
31. w średniowiecznej Hiszpanii: konny wojownik, Ê
      rycerz
32. żołnierz pełniący stałą służbę przy oficerze
33. szermierz, nauczyciel gladiatorów
36. żołnierz lub niewielki oddział stojący na czatach
37. ciężkozbrojna piechota w starożytnym Rzymie

Militaria

1. osoba pełniąca czynną służbę w siłach zbrojnych
2. polityka zbrojeń i przygotowań do wojny
4. w dawnej Polsce nazwa wojsk tatarskich
5. oddział wojska tatarskiego lub kozackiego
6. broń myśliwska składająca się z jednego lub paruÊ
    rzemieni, używana do polowania przez Indian Ê
    Ameryki Płd. BOLAS
7. chorągiew stanowiąca znak państwa, jednostki Ê
    wojskowej itp.
10. sztylet malajski o wężykowatej klindze i bogato Ê
      zdobionej rękojeści
11. broń sieczna rodzaj sztyletu
13. oficer w dawnym tureckim wojsku janczarskim
14. stopień służbowy w hierarchii wojskowej
16. zdobywanie ściany fortecznej za pomocą drabin
18. zwarty, wieloszeregowy szyk bojowy Ê
      ciężkozbrojnej piechoty w starożytnej Grecji Ê
      i krajach hellenistycznych
19. dwusieczna szabla
20. osoba uciekająca z wojska lub uchylająca się Ê
      od służby wojskowej
21. jednostka taktyczna o artylerii, kawalerii, broniÊ
      zmotoryzowanej, marynarce wojennej i lotnictwie
24. w dawnym wojsku polskim pieszy lub konnyÊ
      oddział
27. XVIII/XIX w umocnienie obronne polowe, Ê
      składające się z dwóch połączonych nasypów
28. daszek budowany nad okopem zabezpieczającyÊ
      przed szrapnelami i odłamkami pocisków
29. namiestnik prowincji w Chorwacji lub zarządcaÊ
      okręgu wojskowego w dawnych Węgrzech
30. żołnierz straży przybocznej w starożytnej Ê
      Sparcie
31. gąsienicowy pojazd opancerzony
34. ciężki karabin maszynowy
35. tytuł średniowiecznego władcy Bośni

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (MILITARIA numer 3)

numer 4
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      A to ciekawe

Kłamstwo ma krótkie nogi
29 maja 1932 roku całe Niemcy żyły jednym wydarzeniem. Do domu, po 16 latach przeby-
wania w niewoli, wrócić miał Oskar Daubmann. W miasteczku witali go rodzice, władze 
państwa a nawet orkiestra. Fanfary zamilkły, gdy okazało się, że za Oskara podszył się 
złodziejaszek. Afera wstrząsnęła Europą.

      Polityka

Panie pośle,
jak żyć?
Przez pierwszych siedem lat odrodzonej II Rzeczpospoli-
tej jednym z posłów, którzy często odwiedzali Lipno, był 
Artemiusz Ludomił Czerniewski. W Lipnie urządzał zebra-
nia wyborcze, podczas których omawiał bieżącą sytuację 
w kraju.

Zaczęło się od tego, że 21 maja 
1932 roku rodzice Oskara Daub-
manna otrzymali tajemniczy list. 
Matka Oskara, Rosa, o mało nie 
zemdlała, kiedy dowiedziała się, że 
miał go wysłać jej syn. Ostatnia in-
formacja o nim pochodziła z 1916 
roku i mówiła o zaginięciu na polu 
bitwy. Szczęśliwie odnaleziony syn 
wyjaśniał w liście, że został wzięty 
do niewoli, a następnie skazany na 
20 lat za kratkami. Tra�ł do wię-
zienia we francuskiej Algierii, skąd 
po wielu latach zdołał zbiec i na 
włoskim statku dopłynąć do Euro-
py. Łzawa historia wzruszyła całe 
Niemcy. Gotowano się do tego, by 
przywitać ostatniego jeńca wojen-
nego w domu.

Oskar Daubmann był witany 
w rodzinnym mieście przez 15 ty-
sięcy osób. Nawet rodzice rozpo-
znali w oszuście swojego zaginione-
go syna. Ale prawda wkrótce miała 
wyjść na jaw.

Oskar, a właściwie mężczyzna, 
który się pod niego podszywał, na-
zywał się Ignaz Hummel i był Szwaj-
carem. Opuścił ciężarną żonę Niem-
kę Krescentię, i wyjechał z domu 
rowerem. Bez grosza dotarł do Ne-
apolu. Wtedy postanowił zawrócić. 
By nie płacić za podróż do Niemiec, 
krawiec wymyślił, że podszyje się 
pod zaginionego Oskara Daubman-
na. W jaki sposób dowiedział się 
o prawdziwym Oskarze Daubman-

nie? Do dziś krążą dwie hipotezy na 
ten temat. Według pierwszej,  poznał 
go w szkolnych czasach, kiedy bywał 
u wuja w Endingen. Według drugiej, 
kupił w Neapolu stary mundur woj-
skowy w którym znalazł prywatne 
rzeczy Oskara. Hummel wymyślił 
całą historię Oskara Daubmanna 
i napisał list do jego rodziców.

Po cudownym powrocie je-
niec Okar Daubmann zachowy-
wał się dziwnie. Nie lubił spotkań 
rodzinnych, bał się patrzeć w stare 
albumy fotogra�i. Ale jego kariera 
kwitła. Dostał propozycję gry w �l-
mie, o jego przyszłość zatroszczył 
się sam prezydent Hindenburg. Lo-
sem Daubmanna zainteresowali się 
nawet naziści. Przyszły szef propa-
gandy III Rzeszy Joseph Goebbels, 
w odwecie za losy rodaka, niemal 
groził wojną w gazecie nazistow-
skiej „Der Angri�”: „W tej minucie 
powstają mściciele Daubmanna, 
którzy odpłacą sadystycznym Fran-
cuzom za czyny dokonane na nie-
mieckim bojowniku frontowym”. 
Za kilka miesięcy Hitler miał prze-
jąć całkowitą władzę.

W tym momencie fałszerstwo 
wyszło na jaw. Oszusta rozpoznał 
były o�cer prawdziwego Oskara 
Daubmanna Anton Bumiller. Ale 
nie poinformował o swoim odkry-
ciu nikogo. Zamiast tego organi-
zował dla oszusta spotkania i wie-
ce, z których zyski dzielili między 

siebie. W sprzedaży pojawiły się 
daubmannowe gadżety: pocztówki 
z autografami, które sprytny o�cer 
Bumiller kazał wydrukować; po-
wstała biogra�a. Za każde publiczne 
wystąpienie bohatera żądano 200 
marek.  

Oskra Daubmann, a właściwie 
Ignaz Hummel, wpadł po tym, jak 
rząd Francji sprawdził sensacyjną 
historię jeńca. Przeanalizowano  
wszelkie dokumentacje wojenne 
i więzienne w Algierii. I nie zna-
leziono żadnego Daubmanna. 11 
października 1932 r. oszusta za-
trzymano. 12 stycznia 1933 r. Karl 
Ignaz Hummel został skazany przez 
Sąd Okręgowy we Freiburgu na 2,5 
roku więzienia – za fałszowanie do-
kumentów, oszustwo i używanie cu-
dzego nazwiska. Nazistowski reżim 
nie mógł Hummlowi zapomnieć 
kompromitacji. Po odsiadce, w 1935 
r., pod eskortą SS tra�ł do innego 
miejsca odosobnienia. Wolność za-
wdzięczał dopiero Amerykanom – 
swoją karę tak naprawdę zakończył 
w 1945 r.  

Hummel do chwili śmierci 
w 1954 roku mieszkał w Schwäbisch 
Hall w Szwabii. Pracował jako kra-
wiec. Jego historia byłaby zupełnie 
zapomniana. W 2008 roku opi-
sała ją jednak niemiecka historyk 
i dziennikarka w swojej książce pt. 
„Kłamstwo ma krótkie nogi”.

Piotr Wołyński

22 stycznia 1933 roku w Lip-
nie uczczono rocznicę wybuchu 
powstania styczniowego. Dziś wy-
daje się być ono bardzo odległym 
wydarzeniem historycznym, ale 
przed wojną żyli jeszcze weterani 
tego niepodległościowego zrywu. 
Mieli oni prawo do stałej pensji 
państwowej, noszenia specjalnych 

      Rocznice

Pamiętali o bohaterach
Niedawno w Lipnie obchodzono kolejną rocznicę wybuchu stanu wojennego. Nasi dziad-
kowie i babcie również czcili rocznice ważnych wydarzeń z historii Polski, których sami 
byli świadkami.

�oletowych mundurów i cieszyli 
się szczególnym szacunkiem spo-
łecznym. Specjalna komisja przy-
znała w grudniu 1919 prawa wete-
ranów 3644 osobom. 

W Lipnie rocznicę wybuchu 
powstania obchodzono uroczy-
ście. Miasto zostało udekorowane 
�agami, odprawiono nabożeństwo, 

a po nim rocznicowy pochód udał 
się na cmentarz, gdzie znajdowały 
się groby powstańców. Warto do-
dać, że ostatni powstaniec stycz-
niowy zmarł w październiku 1939 
roku. Był nim Konstanty Niemyski 
– mieszkaniec Ciechanowca.

 (pw)

Posłowie często gościli w Lipnie 
w okresie międzywojennym, szuka-
jąc poparcia i posłuchu u mieszkań-
ców. Szczególnie często wizytowali 
miasto do 1927 roku, kiedy to ordy-
nacja wyborcza sprawiała, że nawet 
najmniejsza partia mogła dostać się 
do Sejmu. Dla przykładu w Sejmie  
kadencji 1922-27 znaleźli się przed-
stawiciele 14 partii!

17 marca 1923 roku odbyło 
się jedno z kolejnych spotkań po-
sła z mieszkańcami Lipna. Oto jak 
zapowiadano wizytę w lokalnej pra-
sie: „Lipno z okolicą tyle się nasłu-
chało różnych bredni lewicowych 
„zbawców” ludu, tyle się napatrzyło 
na tych patriotów spod znaku PPS 
i „Wyzwolenia”, że na wieść o przy-
jeździe posła Czarniewskiego z ulgą 
odetchnęło. Przecież, mówiono 
sobie, wreszcie i nasz poseł wytłu-
maczy nam i wyjaśni sprawy żywo 
nas dotyczące. Poda przyczyny 
drożyzny dzisiejszej, wskaże środ-
ki naprawy i podniesie serca nasze 
czasem wątpiące, odpędzi widmo 
rozpaczy.”

Rzeczywiście, sytuacja gospo-
darcza panująca w Polsce jesienią 
1923 roku była dramatyczna. Dla 
porównania jeszcze w 1918 roku 
za jednego dolara należało zapłacić 
9 marek polskich. Pod koniec 1923 
roku już 6 375 000 marek! Gospo-
darką wstrząsnął dopiero gabinet 
premiera Grabskiego, który wpro-
wadził m. in. polską złotówkę.

Mieszkańcy Lipna boleśnie 
odczuwali kryzys na własnych 
portfelach. Wypłaty pozostawały te 
same, ale można było za nie kupić 
dziś chleb, a jutro pudełko zapałek. 
Ceny galopowały. Poseł Czerniew-
ski wydawał się znaleźć na wiecu 
w Lipnie winnych tej sytuacji: „Po-

seł napiętnował szczególnie wrogą 
dla państwa działalność Żydostwa 
międzynarodowego, podeł kil-
ka dosadnych przykładów z życia 
Włocławka, świadczących o tem, 
jak Żydzi starają się utrzymać stan 
drożyzny dzisiejszej”.

Światopogląd posła Czerniew-
skiego był typowy dla przedstawi-
cieli partii, którą on reprezentował,  
czyli Narodowo-Chrześcijańskiego 
Stronnictwa Pracy. Artemiuszowi 
Czerniewskiemu nie można było 
natomiast odmówić wykształcenia. 
Urodził się w Rosji, w Jenisejsku 
na Syberii. Ukończył Gimnazjum 
w Petersburgu, studia historyczne 
na UJ i malarstwo na ASP w Krako-
wie, a w latach 1907-12 malarstwo, 
rzeźbę i historię sztuki w Mona-
chium i Londynie. Jako uczeń gim-
nazjum,  razem z bratem prowadził 
działalność oświatową wśród żoł-
nierzy - Polaków w armii rosyjskiej, 
zakładając w koszarach biblioteki.

Na spotkanie 17 marca 1923 
roku w sali kinowiej w Lipnie przy-
być miało kilkaset osób. Trwało ono 
ponad dwie godziny. Oto jak się za-
kończyło, według relacji prasowych: 
„Kiedy poseł zakończył, gromkie 
oklaski i krzyki rozległy się w całej 
sali. Szereg pytań jakie z różnych 
stron sali stawiano posłowi świad-
czyły jak żywo naród cały intere-
suje się sprawami publicznemi. Na 
wszystkie pytania poseł odpowiadał 
wyczerpująco, budząc powszechne 
zadowolenie”.

 Relacja z zebrania z posłem 
Czerniewskim jest zapewne daleka 
od obiektywizmu, ale świetnie po-
kazuje, jak rozpolitykowane było 
przedwojenne społeczeństwo.

Piotr Wołyński
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      Zawód

Oferty pracy dla ...
W trakcie nauki studenci bezpieczeństwa narodowego zdobywają wiedzę z przedmiotów 
dotyczących bezpieczeństwa zarówno narodowego jak i międzynarodowego, terroryzmu, 
zarządzania kryzysowego, kryminalistyki i prawa. Studia są przeznaczone dla osób chcą-
cych podjąć pracę w służbach mundurowych, administracji publicznej i szeroko rozumia-
nej ochronie dotyczącej np. osób i mienia, bezpieczeństwa teleinformatycznego czy infor-
macji niejawnych.

      Kierunki studiów

Bezpieczeństwo narodowe
Bezpieczeństwo narodowe to kierunek studiów dający ogól-
ną wiedzę z zakresu szeroko rozumianego bezpieczeństwa 
i rozwiązywania problemów w sytuacjach zagrożenia, na 
podbudowie ogólnej wiedzy z zakresu nauk społecznych, 
w szczególności stosunków międzynarodowych, admini-
stracji, prawa i zarządzania.

      Doradztwo zawodowe

Studia to nie wszystko
Bezrobocie w grupie osób z wyższym wykształceniem w kujawsko-pomorskim wynosi po-
nad 20%. Studia poza kilkoma wyjątkami prawie żadne nie dają już dziś pewności zna-
lezienia dobrej pracy. Po studiach przychodzi przykry czas starcia się z rzeczywistością. 
Bolesnego rozczarowania większość się jednak nie spodziewa myśląc, że „mnie to nie 
dotyczy, ja sobie jakoś poradzę”. 

Od lat 90. Polska funkcjonuje 
w strukturach światowej gospo-
darki i polityki jako niezależne 
państwo. Budowa i utrwalanie 
silnej pozycji w stosunkach mię-
dzynarodowych, aktywny udział 
w światowych i regionalnych or-
ganizacjach politycznych i gospo-
darczych oraz odpowiedzialne 
kształtowanie relacji z państwami 
trzecimi stanowią podstawowe 
wyzwania, przed którymi staje 
państwo. 

Absolwent bezpieczeństwa 
narodowego powinien posiadać 
ogólną wiedzę interdyscyplinarną 
z zakresu nauk społecznych oraz 
umiejętności wykorzystania jej 
w pracy zawodowej i życiu z za-
chowaniem zasad etycznych. Po-
winien rozumieć oraz umieć ana-
lizować i stosować zasady prawne 
oraz procedury bezpieczeństwa 
i zarządzania kryzysowego w skali 
globalnej, regionalnej, narodowej 
i lokalnej. Powinien znać istotę 
bezpieczeństwa oraz jego uwa-
runkowania. Powinien znać za-
sady funkcjonowania podmiotów 
bezpieczeństwa. Powinien umieć 
rozwiązywać problemy zawodo-
we, gromadzić, przetwarzać oraz 
udostępniać informacje z wyko-
rzystaniem nowoczesnych techno-
logii, a także uczestniczyć w pracy 
zespołowej. 

Predyspozycje

Wybierając ten kierunek stu-
diów należy pamiętać, iż wymaga 
on m.in. umiejętności współpracy 
z wieloma ludźmi w obrębie róż-
nych płaszczyzn. Sprawowanie 
funkcji związanych z bezpieczeń-
stwem narodowym wiąże się bo-
wiem z umiejętnością właściwego 
postępowania z ludźmi. Istotna 
jest zdolność rozumowania logicz-
nego, a także pewna wyobraźnia 
i gotowość twórczego podchodze-
nia do pojawiających się proble-
mów. Bardzo przydatna jest wy-
soka motywacja związana z chęcią 
rozwoju zawodowego, awansowa-
nia, zdobywania nowych kwali�-
kacji. Cenione są także takie cechy, 
jak: samodzielność, niezależność, 
kreatywność, odporność na stres, 
ale i umiejętność podejmowania 
szybkich i odważnych decyzji.

Jak wyglądają studia?

Kandydaci przyjmowani są na 
podstawie konkursu świadectw, 
uwzględniającego wyniki z egza-
minu maturalnego przeważnie 
z trzech przedmiotów zdawa-
nych w części pisemnej: j. polski, 
j. obcy nowożytny oraz wybrany 
przedmiot (język angielski, język 
niemiecki, język hiszpański, język 

francuski, język łaciński i kultura 
antyczna, język mniejszości naro-
dowej, język mniejszości etnicz-
nej, matematyka, historia, geogra-
�a lub wiedza o społeczeństwie).

Przedmioty nauczania reali-
zowane na kierunku: organizacja 
i zarządzanie, współczesne systemy 
polityczne, teoria bezpieczeństwa, 
prawne podstawy bezpieczeństwa, 
polityka bezpieczeństwa, system 
bezpieczeństwa narodowego, za-
rządzanie kryzysowe, logistyka 
w sytuacjach kryzysowych, mię-
dzynarodowe stosunki politycz-
ne, międzynarodowe stosunki 
wojskowe, psychologia zagrożeń, 
geogra�a bezpieczeństwa, prawo 
obronne Rzeczypospolitej Polskiej, 
regionalizacja i instytucjonalizacja 
bezpieczeństwa.

Specjalności na bezpieczeń-
stwie narodowym to np.: bez-
pieczeństwo państwa, bezpie-
czeństwo publiczne, zarządzanie 
kryzysowe, bezpieczeństwo eu-
ropejskie, zarządzanie kryzysowe 
w administracji, bezpieczeństwo 
antyterrorystyczne, bezpieczeń-
stwo informacji, bezpieczeństwo 
osób i mienia, bezpieczeństwo 
w komunikacji lotniczej, bezpie-
czeństwo w komunikacji morskiej, 
zarządzanie kryzysowe. 

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować bezpieczeństwo na-
rodowe:  Bydgoska Szkoła Wyższa, 
Uniwersytet Przyrodniczo-Hu-
manistyczny w Siedlcach, Dolno-
śląska Szkoła Wyższa, Społeczna 
Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości 
i Zarządzania w Łodzi, Uniwer-
sytet Jagielloński w Krakowie, 
Uniwersytet Szczeciński, Wyższa 
Szkoła Bezpieczeństwa w Pozna-
niu, Uniwersytet Zielonogórski, 
Wyższa Szkoła COSINUS w Ło-
dzi, Wyższej Szkoły Komunikacji 
Społecznej w Gdyni.

Warto zauważyć, że kierunek 
ten daje ogólne rozeznanie i po-
wstał stosunkowo niedawno jako 
odpowiedź na zapotrzebowanie, 
ale i modę panującą na rynku 
edukacyjnym. W związku z tym, 
że nie daje konkretnego zawodu 
może być na większości uczelni 
traktowany po tzw. „macoszemu”. 
Stąd wybierając ten kierunek na-
leży uważać na jakość kształcenia, 
oferowaną przez uczelnie i szkoły 
wyższe.

Kierunek merytorycznie zbli-
żony do wcześniej już opisywane-
go bezpieczeństwa wewnętrznego.

Katarzyna 

Piotrowska

We współczesnym świecie, 
w którym pojęcie bezpieczeństwa 
stale rozszerza się na różne obsza-
ry, nie tylko militarne, ukończenie 
studiów na tym kierunku stwarza 
wiele możliwości na rynku pracy. 
W związku z tym jednak, że jest 
to stosunkowo nowy kierunek 
w ofertach pracy rzadko jest on 
podawany jako wymóg, albo cho-
ciaż jako kierunek, który zwiększa 
szansę na zatrudnienie np. w służ-
bach mundurowych. Częściej 
może być wybierany więc nie jako 
wiodący kierunek w karierze, ale 
np. w formie dodatku, czyli pody-
plomówki.

Celem kształcenia na kierun-
ku bezpieczeństwo narodowe jest 
przekazanie wiedzy niezbędnej 
do pełnienia różnych funkcji ad-
ministracyjnych i kierowniczych 
w życiu społeczno-politycznym 
i gospodarczym kraju. Studenci 
uzyskają wiedzę na temat: mecha-
nizmów funkcjonowania systemu 
polityczno-ekonomicznego pań-
stwa, ekonomicznych, politycz-
nych i społecznych uwarunko-
wań bezpieczeństwa narodowego, 
struktury elementów systemu 

obrony państwa i funkcji poszcze-
gólnych instytucji państwa czy 
obowiązujących regulacji praw-
nych. 

Absolwent jest przygotowany 
do pracy w: strukturach admini-
stracji publicznej, organizacjach 
zajmujących się bezpieczeństwem 
obywateli i podmiotów gospo-
darczych, zespołach reagowania 
kryzysowego, instytucjach badaw-
czych, oświatowych i akademic-
kich zajmujących się problematyką 
bezpieczeństwa,  �rmach ochrony 
osób i mienia, służbach mundu-
rowych, instytucjach zajmujących 
się analizą zagrożeń i zagadnień 
bezpieczeństwa.               

Absolwent bezpieczeństwa 
narodowego uzyskuje możliwość 
zajmowania stanowisk w admi-
nistracji, samorządach, przedsię-
biorstwach, organizacjach oraz 
instytucjach odpowiedzialnych 
za organizowanie działań w sytu-
acjach kryzysowych. Absolwent 
może podjąć pracę w kadrach 
wojska polskiego, policji, straży 
granicznej, straży pożarnej, straży 
miejskiej, formacjach obrony cy-
wilnej kraju i instytucjach związa-

nych z reagowaniem kryzysowym, 
strukturach ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ministerstwa spra-
wiedliwości oraz ministerstwa 
obrony narodowej oraz innych 
służbach państwowych i samorzą-
dowych. Wiedza zdobyta w trakcie 
studiów pozwoli także na zajmo-
wanie się zarządzaniem systema-
mi teleinformatycznymi, ochroną 
danych, ochroną informacji, osób 
i mienia oraz problemami bezpie-
czeństwa pracy, produkcji i trans-
portu.

Trudno cokolwiek napisać 
o sytuacji na rynku pracy absol-
wentów tego kierunku, bo jest on 
stosunkowy nowy i jednak czę-
ściej kierunek ten wybierają oso-
by, który jakiś kontakt z tematyką 
bezpieczeństwa narodowego już 
mają, np. są zatrudnione w służ-
bach państwowych odpowie-
dzialnych za bezpieczeństwo we-
wnętrzne państwa i w ten sposób 
tylko podnoszą swoje kwali�kacje 
zawodowe.

Katarzyna 

Piotrowska

Przed życiowym wyborem staje 
właśnie rzesza maturzystów marzą-
cych o indeksie uczelni. Pewnie ża-
den nawet przez chwilę nie zakłada, 
że może podzielić los absolwenta, 
który nie może znaleźć pracy. Pięć 
lat, jakie dzieli młodych od wejścia 
na rynek pracy to dla większości 
wieczność. Ilu z nich analizuje ry-
nek pracy? Zastanawia się nad wła-
sną karierą zawodową? Niewielu. 
Ilu wybiera w ciemno albo kieruje 
się modą? Ogromna rzesza.

Najdobitniej pokazują to 
rokrocznie rankingi najpopu-
larniejszych kierunków studiów. 
Jeszcze nie tak dawno na Uniwersy-
tecie Mikołaja Kopernika oblężenie 
przeżywała japonistyka (11 osób 
na miejsce), anglistyka (10 osób 
na miejsce), bezpieczeństwo we-
wnętrzne (9,4 osoby na miejsce), ale 
i pedagogika (5,4 osoby i ponad 100 

przyjętych). Kilka lat temu rekord 
rekrutacji pobiło dziennikarstwo, 
o indeks walczyło prawie 20 osób. 
Pierwszy rocznik skończył studia. 
Z posępnymi nastrojami. Studia za-
wiodły ich oczekiwania. To nie jest 
kierunek, który okazał się im dać 
dobry fach do ręki. Okazało się, że 
trzeba było ostro pracować samo-
dzielnie na studiach w kierunku 
swojej przyszłej kariery zawodo-
wej, aby po studiach było trochę 
łatwiej. Niestety ta wiedza przyszła 
jednak zbyt późno, bo dopiero po 
studiach. 

Właściwie większość studiów 
nie daje gwarancji dobrej i stałej 
pracy. Jednak wybierane maso-
wo przez maturzystów np. studia 
pedagogiczne szanse te mocno 
zmniejszają. Co więc robić? Pilnie 
obserwować rynek pracy i wycią-
gać wnioski. Sęk w tym, że nawet 

najlepszą decyzję po trzech latach 
studiów licencjackich lub pięciu 
magisterskich rzeczywistość może 
brutalnie zwery�kować. Nie można 
jednak łatwo się poddawać.

Rynek pracy zmienia się obec-
nie w szalonym tempie. Dlatego 
warto dobrze przemyśleć wybór, 
kierując się przede wszystkim wła-
snymi zainteresowaniami i pasją,  
a nie modą na pewne kierunki albo 
zdaniem kolegów. Trzeba także na-
stawić się na bycie elastycznym i być 
gotowym do szukania pracy nie tyl-
ko w zawodzie. 

Ważne jest także to, żeby odpo-
wiedzialnie podchodzić do swojej 
kariery zawodowej i zdobywać do-
świadczenie zawodowego jeszcze  
w trakcie nauki, np. poprzez pra-
ce dorywcze w kierunku zawodu, 
praktyki czy wolontariat.

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Siatkówka

LZS odnotował zwycięstwo
Po tym, jak w poprzedniej kolejce udało się zdobyć siatkarzom LZS-u Jastrzębie pierwszy 
punkt, w ostatni weekend nasza drużyna odniosła pierwsze zwycięstwo w rozgrywkach III 
ligi. Jastrzębianie pokonali u siebie zespół REM-BUD Aktywni Nowe 3:0.

Poprzednie mecze ligowe, 
choć przegrane, dawały nadzie-
ję na pierwszą wygraną. Tydzień 
wcześniej jastrzębianie byli o włos 
od sukcesu, wreszcie w minioną 
sobotę dopięli swego. LZS po-
dejmował we własnej hali zespół 
REM-BUD Aktywni Nowe. Rywa-
le do meczu ósmej kolejki przystę-
powali podbudowani wygraną bez 
straty seta z Pojezierzem Brzuze. 
Ich nadzieje szybko jednak roz-
wiali gracze z Jastrzębia, dając 
przyjezdnym łupnia w niespełna 
godzinę, co - jak na tę dyscyplinę 
- świadczy o jednostronnym prze-
biegu meczu.

Już początek zawodów ułożył 
się po naszej myśli. Dobra zagryw-
ka oraz skuteczne ataki dawały go-
spodarzom wysokie prowadzenie, 
najpierw było 5:1, potem 11:5. 
Gdy w dalszej części partii goście 
nieco poprawili swą grę, LZS doło-
żył skuteczny blok i o innym roz-
strzygnięciu niż wyraźna wygrana 
miejscowych nie mogło być mowy. 
Pierwszy set Jastrzębie wygrało aż 
25:15, dając rywalom od początku 
znak, że tego dnia będzie im cięż-
ko ugrać cokolwiek.

W drugiej partii przyjezdni 

zmobilizowali się jeszcze bardziej, 
ale nie zdało się to na wiele. Jedy-
nie pierwsze punkty padły łupem 
Aktywnych, później zdobywał je 
Sztubecki, dalej naszą przewagę 
budowali Rozpędowski i Błażkie-
wicz. W drugiej części seta gra się 
wyrównała, a goście doszli nawet 
na jeden punkt, kiedy to na tablicy 
wyników widniało prowadzenie 
LZS-u jedynie 20:19. Do końca 

LZS Jastrzębie - Aktywni Nowe  3:0  (25:15, 25:20, 25:14)

LZS: Łukasz Błażkiewicz, Mateusz Hencel, Łukasz Kalinowski, Mar-
celi Rozpędowski, Jarosław Sztubecki,Radosław Urbaniak, Kamil 
Went, Jakub Tomczyk oraz Mateusz Błażkiewicz- libero. Trener Ja-
rosław Lewicki
Nowe: Krzysztof Brzóska, Mateusz Gałecki, Fryderyk Górski, Karol 
Jeliński, Dawid Kołodziej, Robert Lewandowski, Tomasz Łopatow-
ski, Marcin Malinowski, Łukasz Mańkowski, Patryk Urbański oraz 
Piotr Łopatowski- libero. Trener Krzysztof Ruzga

Pozostałe wyniki 8 kolejki spotkań:

Bogmar Ostromecko - Krajna Sępólno  3:0   (25:23, 25:22, 25:16)
KS Chełmża - Chemik Bydgoszcz  1:3  (21:25, 19:25, 25:17, 20:25)
AZS UMK Toruń - Culmen Chełmno  1:3   (25:20, 25:27, 20:25, 24:26)

Spotkania 9 kolejki (7 stycznia 2012 roku):

Chemik Bydgoszcz - AZS UMK Toruń
Krajna Sępólno - KS Chełmża
Aktywni Nowe - Bogmar Ostromecko
Pojezierze Brzuze - LZS Jastrzębie

Tabela:
miejsce  drużyna                mecze    punkty  sety małe pkt.

1 Buchalter Armar Culmen Chełmno 8  19 22:10 760:712
2 LZS Bogmar Ostromecko  7  18 19:4 574:480
3 KS Chełmża    7  16 18:8 513:465
4 BKS Chemik Bydgoszcz   7  16 17:9 607:506
5 AZS UMK Toruń   7  11 14:12 510:478
6 MLKS Krajna Sępólno   7  5 8:18 565:607
7  LZS Jastrzębie    7  4 8:18 561:605
8 REM-BUD Aktywni Nowe  7  4 6:18 471:557
9 GKS Pojezierze Brzuze   7  3 4:19 408:559

partii przyjezdni zdobyli jednak 
tylko punkt, a dobre zagrywki ja-
strzębian spowodowały, że set za-
kończył się wynikiem 25:20.

W trzeciej partii gościom za-
brakło sił na nawiązanie wyrów-
nanej walki, choć na pewno nie 
można im odmówić ambicji. Znów 
zafunkcjonowała nasza zagrywka, 
a mocne ataki kolejnych zawodni-
ków dawały punkty drużynie tre-
nera Lewickiego. Przy stanie 19:12 
mecz był w zasadzie rozstrzygnię-
ty, jednak jastrzębianie zachowali 
koncentrację do samego końca. 
Meczbola LZS miał przy stanie 
24:14 i wtedy asem serwisowym 
spotkanie zakończył Hencel. 

Tym sposobem LZS dopi-
sał do swojego konta ligowego  
3 punkty. Pochwały należą się ca-
łemu zespołowi.

(ak)

      Piłka nożna

Pierwsza runda  
DLF zakończona
W ostatnią niedzielę zakończyła się pierwsza runda rozgry-
wek Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. Najlepszą drużyną po jede-
nastu kolejkach jest Wisła 3, zaś królem strzelców pierw-
szej rundy został Kordian Nowak (LWB), który zdobył 31 
bramek.

Przypomnijmy, że DFL gra od 
5 listopada. Pierwsza runda roz-
grywek pomiędzy dwunastoma 
zespołami dobiegła końca, run-
da rewanżowa rozpocznie się już 
w kolejnym roku – 7-8 stycznia. 
Ostatnia kolejka gier nie przynio-
sła niespodzianek, faworyci wyso-
ko wygrywali swoje mecze.

Oto wyniki XI kolejki DFL:

Wisła Oldboy – Pol-Bud 3:4
Oldboys – Transfer 2:10
Płomień – Wisła 3 1:11
KP Glinki – Dyblin 2:3
Grochowalsk – LWB 2:6
Instaldom – Mokówko 8:1

TABELA PO XI KOLEJCE DLF
Nazwa drużyny                   Punkty      Stosunek bramek

1. Wisła 3  30  53-16
2. Transfer  27  68-26
3. Instaldom  25  66-18
4. LWB   25  60-34
5. Wisła Oldboy  20  51-29
6. Dyblin  20  46-27
7. Oldboys  12  26-46
8. Grochowalsk  11  25-34
9. POL-BUD  10  35-53
10. KP Glinki  9  31-51
11. Mokówko  4  23-66
12. Płomień  0  22-96

Królem strzelców I rundy 
został Kordian Nowak LWB - 31 
zdobytych goli. II miejsce zajął 
Krzysztof Spisz Transfer Lipno 
- 24 gole, a III Paweł Zaborow-
ski Instaldom – 15 goli. Na listę 

strzelców wpisało się 93 zawod-
ników. Zdobywcom pierwszych 
miejsc pamiątkowe dyplomy wrę-
czył honorowy patron DLF Kazi-
mierz Janecki, który podsumował 
zmagania drużyn i złożył życzenia 
świąteczno-noworoczne wszyst-
kim zawodnikom i kibicom.

(ak), fot. nadesłane

      Siatkówka

Regionalna siatka
Od początku listopada trwają rozgrywki Regionalnej Ligi 
Siatkówki Mężczyzn z udziałem pięciu zespołów z naszego 
regionu. W minioną niedzielę liga zagościła w Dobrzyniu 
nad Wisłą, gdzie rozegrano cztery spotkania.

Rozgrywki te ruszyły już po 
raz dwudziesty. Od tego roku 
prowadzone są przez Gmin-
ny Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Choceniu. W zmaganiach 

udział bierze dziewięć zespołów, 
w tym aż pięć z naszego powiatu. 
Są to: LZS Jastrzębie, Lipnowiak 
Lipno, Błękitni Skępe, Ogończyk 
Kikół oraz Dobrzyń. W niedzielę 
rywalizowano na parkiecie hali 
Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki. Bardzo dobrze za-
prezentowały się po raz kolejny 
ekipy z naszego regionu, spośród 
których tylko Lipnowiak Lipno 
przegrał swój mecz. Warto za-
znaczyć, że dzień po zwycięstwie 
ligowym, także bez straty seta, 
swój mecz wygrał LZS Jastrzę-
bie.

Oto wyniki spotkań rozegra-
nych w Dobrzyniu nad Wisłą:

Wisła Dobrzyń - Pojezierze 
Brzuze 3:0

LZS Jastrzębie - Ogończyk Kikół 
3:0

Unia Choceń - Błękitni Skępe 
0:3

Lipnowiak Lipno - Znaktom 
Aleksandrów Kujawski 0:3

Kolejne mecze Regionalnej 
Ligi Siatkówki Mężczyzn w Do-
brzyniu nad Wisłą odbędą się 
w marcu przyszłego roku.

(ak), fot. nadesłane
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      Karate

Sukcesy lipnowskich karateków
Czy to możliwe, że mamy w regionie klub sportowy z krajowej czołówki, którego repre-
zentanci przywożą medale z każdej imprezy, na jakiej się pojawiają? Owszem, a  jest nim 
Lipnowski Klub Kyokushin Karate.

Kujawsko-Pomorska Woje-
wódzka Komenda OHP w Toruniu , 
Centrum Edukacji i Pracy Młodzie-
ży we Włocławku i Filia Młodzie-
żowego Biura Pracy Ochotniczych 
Hufców Pracy  w Lipnie realizuje 
od lipca w Skępem Projekt „Agrotu-
rystyczna  Alternatywa” , który jest 
współ�nansowany ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Europejskie-
go Funduszu Społecznego. Uczest-
nikami projektu jest młodzież z tere-
nu miasta i gminy Skępe. Głównym 
celem projektu jest aktywizacja spo-
łeczno-zawodowa 12 osób w wieku 
18-25 lat, które nie pracują, są nie-
aktywne zawodowo i którym ogra-
niczenia materialne i środowiskowe 
utrudniają start życiowy. Projekt 
rozpoczął się w lipcu br. od spotka-
nia organizacyjnego kadry projektu  
z uczestnikami, a następnie grupa 
uczestniczyła kolejno w grupowych 
warsztatach z psychologiem, lide-
rem, doradcą zawodowym, z lekto-
rem języka niemieckiego, odbyły się 
też zajęcia komputerowo-księgowe 
oraz z przedsiębiorczości. W paź-
dzierniku realizowane były kolejne 
zajęcia w ramach Szkoły Agrotury-

PROJEKT „AGROTURYSTYCZNA ALTERNATYWA” 
SKĘPE–LIPIEC–GRUDZIEŃ 2011

styki,  tematyka spotkań obejmo-
wała: marketing, turystykę wiejską, 
techniki żywienia oraz kulturę lu-
dową powiatu lipnowskiego. Szko-
lenie było intensywne i obejmowało 
aż 256 godzin zajęć. Odbywały się 
one w Zespole Szkół w Skępem, 
gdzie młodzież miała do dyspozy-
cji sale wykładowe, komputerowe 
i pracownie. Bene�cjenci korzystali 
również z posiłków przygotowywa-
nych przez stołówkę szkolną. Na za-
kończenie projektu każdy uczestnik 
projektu wykonał badania sanepi-
dowskie, niezbędne do prowadze-
nia własnego gospodarstwa agrotu-
rystycznego. 

Po zdobyciu wiedzy teoretycz-
nej dotyczącej prowadzenia wła-
snej działalności, młodzież zdobyła 
również umiejętności praktyczne 
podczas wizyty studyjnej, zrealizo-
wanej w Gospodarstwie Agrotury-
stycznym „Ranczo Pod Olszyną” 
w Nowym Ciechocinku. Praktyczne 
aspekty prowadzenia gospodarstwa 
agroturystycznego realizowane były 
podczas 2-dniowej wycieczki.

Bożena Lewicka, 

koordynator projektu

Uczestnicy projektu poznali pracę na „Ranczu Pod Olszyną”

Choć kończący się rok nie 
oznacza końca sezonu dla kara-
teków, to jednak można pokusić 
się o pewne podsumowanie. Otóż 
Lipnowski Klub Kyokushin Kara-
te jest najbardziej utytułowanym 
klubem sportowym w regionie. 
W kończącym się roku kalenda-
rzowym jego podopieczni zdobyli 
łącznie 33 medale różnych imprez, 
w tym 14 złotych, 11 srebrnych i 8 
brązowych. Krążki wywalczone  
były przez zawodników wszystkich 
kategorii wiekowych tj. przez dzie-
ci do lat 9, kadetów, młodzików, 
juniorów, młodzieżowców oraz 
seniorów. To świadczy o wysokim 
poziomie szkolenia we wszystkich 
grupach wiekowych.

Zadowolenia z osiągniętych 
wyników nie kryje prezes i zara-
zem główny trener klubu Paweł 
Olszewski: – Kończący się rok 
można uznać za udany pod wielo-
ma względami. Zdobyliśmy rekor-
dową liczbę złotych i srebrnych  
medali na zawodach międzynaro-
dowych i ogólnopolskich, mimo 
że we wcześniejszym roku było ich 
też dużo.

Równie mocno prezesa klubu 
cieszy coraz większe zainteresowa-
nie tą dyscypliną sportu. To prze-
kłada się bowiem na liczbę osób 
uprawiających karate. – Średnio 
każdego roku systematycznie 
w zajęciach bierze udział 80-100 
uczestników. W tym roku w klubie 

ćwiczy ponad 130 zawodników: 
dzieci od lat 5, młodzież, ale rów-
nież duża grupa osób dorosłych, 
są to m. in. prawnicy, biznesmeni, 
prokuratorzy, policjanci – mówi 
Olszewski.

Ciężka praca zawodników zo-
stała doceniona poprzez przyzna-
nie stypendiów  burmistrza Lipna. 
Takimi wyróżnieniami może się 
poszczycić siódemka zawodników 
Klubu Karate. Niestety, do ideału 
sporo brakuje, bynajmniej nie 
z powodów czysto sportowych, 
a organizacyjnych. Kondycja �-
nansowa klubu jest bowiem kiep-
ska. - Budżet klubu jest niewielki. 
Dotacje na sport są coraz niższe. 
Mimo ogromnych sukcesów, pie-
niądze znacznie się zmniejszyły. 
Mamy nadzieję, że z uwagi na wy-
niki sportowe oraz popularność 
tej dyscypliny w naszym mieście, 
o czym świadczy liczba ćwiczą-
cych, otrzymamy w przyszłym 
roku dotację zadawalającej wyso-
kości – dodaje prezes klubu.

Lipnowski Klub Kyokushin 
Karate jest rozpoznawalny w Pol-
sce, promuje miasto. W związku 
z tym oraz licznymi medalami 
przywożonymi z kolejnych imprez, 
włodarze klubu mają nadzieję na 
pozyskanie kolejnych sponsorów - 
To nasi zawodnicy są medalistami 
Mistrzostw Polski, Pucharu Pol-
ski i innych dużych imprez spor-
towych. Klub utrzymuje bardzo  

wysokie miejsce w  rankingu kra-
jowym. Mamy nadzieję, że w przy-
szłym roku uda nam się znaleźć 
sponsora strategicznego, bo prze-
cież  nasz klub jest świetną wizy-
tówką Lipna – wylicza Olszewski.

Lipnowski Klub Kyokushin 
Karate powstał w październiku 
1996 roku z siedzibą we Wło-
cławku, skąd pochodzi inicjator 
jego utworzenia Paweł Olszewski, 
który został prezesem oraz jest 
głównym trenerem. W grudniu 
2000 roku siedziba klubu zosta-
ła przeniesiona do Lipna. W po-
czątkowym okresie mieściła się 
w Miejskim Centrum Kultury, 
a następnie została przeniesiona 
na ul. Mickiewicza 10. Również 
sam inicjator utworzonego klubu 
przeniósł się na stałe do Lipna. We 
wrześniu 2009 roku klub otrzymał 
nową salę treningową, mieszczą-
cą się w budynku krytej pływalni, 
która została wyposażona w profe-
sjonalny sprzęt treningowy.

Klub w chwili obecnej posia-
da na swoim koncie ponad 240 
medali. Wychował wielokrotną 
medalistkę Mistrzostw Polski Se-
niorów oraz Pucharu Polski Se-
niorów, medalistów Mistrzostw 
Polski Juniorów, Pucharu Polski 
Młodzików, Mistrzostw Woje-
wództwa oraz medalistów turnie-
jów międzynarodowych i innych 
ogólnopolskich zawodów.

(ak)

      Pływanie

Wyniki Pływackiej Ligi Mistrzów
Od połowy października na krytej pływalni w Lipnie odbywa się cykl zawodów pod nazwą 
Pływacka Liga Mistrzów. Bierze w nich udział młodzież szkolna, a rywalizacja potrwa do 
7 maja 2012 roku. Najlepsi zostaną wyróżnieni.

Pływacka Liga Mistrzów jest 
inicjatywą MOSiR-u Lipno. Chodzi 
przede wszystkim o popularyzację 
pływania oraz umożliwianie mło-
dzieży aktywnego spędzania czasu. 
Do zawodów przystępują grupy ze 
szkół pod opieką wychowawców. 
Klasy�kacja obejmuje każdego za-
wodnika w każdej kategorii wieko-
wej. Za uczestnictwo i uzyskane lo-
katy będą przyznawane punkty. Po 
ich zsumowaniu wyłonieni zostaną 
zwycięzcy cyklu. Ostatni  (8) tur-
niej zaplanowano na 7 maja 2012 
roku, w tym dniu nastąpi ogłosze-
nie wyników i wręczenie nagród.

Zawody rozgrywane są w ka-
tegoriach wiekowych: szkoła pod-
stawowa rocznik 2001, 2000, 1999, 
gimnazjum rocznik 1998, 1997, 
1996 (chłopcy, dziewczęta). Każ-
dy uczestnik zawodów ma prawo 
startu w trzech konkurencjach (styl 
dowolny, klasyczny, grzbietowy). 
W każdym turnieju zawodnicy 
otrzymują punkty za uzyskane lo-

katy według zasady - za miejsce 
pierwsze 12 punktów, drugie 10 
punktów, trzecie 8, czwarte 6, piąte 
4, szóste 2 pkt.

Za nami już trzy turnieje z cy-

klu Pływackiej Ligi Mistrzów. Na-
stępne przewidziano już na przyszły 
rok. Po jednym turnieju w każdym 
miesiącu, aż do maja.

(ak)

Liderzy swoich kategorii wiekowych i konkurencji po trzech turniejach:
 Szkoły podstawowe:
- styl dowolny: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 5 – 34; 2000, Napiór-
kowska Agata Sz.G. – 36; 1999, Krzemińska Karolina SP 5 – 34; chłopcy 2001, 
Górzyński Jakub SP 5 – 36; 2000, Wierciach Dawid SP 5 – 36; 1999, Waśkiewicz 
Mateusz SP 5 – 36;
- styl klasyczny: dziewczęta 2001, Wesołowska Oliwia SP 5 – 28; 2000, Gracz-
kowska Weronika SP 5 – 36; 1999, Krzemińska Karolina SP 5 – 36; chłopcy 
2001, Jędrzejczak Miłosz SP 5 – 36; 2000, Cymerman Filip SP 5 – 24; 1999, Kę-
piński Michał SP 5 – 36;
- styl grzbietowy: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 5 – 36; 2000, 
Napiórska Agata Sz.G. – 36; 1999, Szałkowska Paula SP 5 – 36; chłopcy 2001, 
Złakowski Mikołaj SP 5 – 36; 2000, Wierciach Dawid SP 5 – 36; 1999, Bock 
Sebastian SP 2 – 28;
 Gimnazja:
- styl dowolny: dziewczęta 1998, Szajerska Aleksandra Gim. Pr. – 32; chłopcy 
1998, Łykowski Artur Gim. Pr. – 36; chłopcy 1997, Wenderlich Dawid – 24; 
chłopcy 1996, Chwojka Sebastian Gim. Pr. – 24;
- styl klasyczny: dziewczęta 1998, Szarszewska Natalia Gim. Pr. – 24; chłopcy 
1998, Łykowski Artur Gim. Pr. – 24; chłopcy 1997, Wenderlich Damian Gim. 
Pr. – 24; chłopcy  1996, Chwojka Sebastian Gim. Pr. – 24;
- styl grzbietowy: dziewczęta 1998, Szajerska Aleksandra Gim. Pr. – 22; chłopcy 
1998, Łykowski Artur Gim. Pr. – 24; chłopcy 1997, Wenderlich Dawid Gim. Pr. 
– 24; chłopcy 1996, Chwojka Sebastian Gim. Pr. – 24.
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